Li 


a n 


Kraków, Piątek 14 


Przedpłata wynosi: 
W Krakowie: 


miesięcznie A złr., kwortalnie 3 ur, 
półrocznie 6 zł., rocznie 8% zi. 
Za odneszenie do domu dolicza się A cnt. 
zniesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchii 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie A złr. 8% cnt., kwatalnio 
4 złr. półrocznie $ złr., rocznie 46 złr. 


Numer pejedyńczy 6 ct. 
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REDAEOJIJA I 


0 narzędziach i machinach 
rolniczych w Galicji. 


z fabrykami zagranicznemi. Burza okla- 
sków ze strony przysłachujących się 
Do najważniejszych czynników w go | Fondrausserów i iol adherentów maagia 
spodarstwach wiejskich należą bez zaprze- „dziła zał RR > a i wielu zie- 
czenia narzędzia i machiny rolnicze. Wo- man Z wię paS 27 OBCI po A 
bee ciężarów, jakie dźwiga każda skiba niek "TG z y ry Eus o Nik A 
ziemi, wobec potężnej konkurencji za- EW wo LZ = A nawt rolę 
granicy nie mogą to być narzędzia i ma: | P! da ników między tabrykantami A 8%- 
chiny starodawne, jakich używali nasi, Slacami. 
ojcowie, lecz powinniśmy używać takich, $ 


jakie odpowiadają wszelkim wymaganiom ; += earn SROKA ŁZE: 


krajowej komisji dla spraw przemysłowych, 
mysłowe, fundusz przemysłowy). 


niem komisji : 


1) Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego i komisji 
krajowej dla spraw przemysłowych z czyn 
ności w zakresie udzielania stypendjów 
przemysłowych, zasiłków i pożyczek z fun- 
duszu przemysłowego. 2) Ustanowiony u 
techn'ki i tem samem zapewniają rolni- £ EE sejmową z 22 stycznia 1887 fun- 


— 


kom odpowiedni procent od włożonego i I dusz przemysłowy w kwocie 300.000 złr., 
w mi kapitału. *Ghjaw to wielce po- Sejm krajowy - podnosi się do wysokości 500.000 zir., i 
cieszający, że zaczynają to pojmować na- 14 posiedzenie II. Sesji. VI. perjodu. aż do osiągnięcia tej wysokości ma być 
wet włościanie nasi. Szkoda tylko, że do budżetu funduszu kraj. od r. 1891 po- 
korzystając z tego, obey przemysłowcy | cząwszy, wstawianą corocznie kwota 
wyzyskują ich nieświadomość i dobrą wia- į Dide, 12 listopada. złr. 3) Pia przyznaje gminie miasta Kro- 
rę, narzucając im tandetne swe wyroby ; |- na Kosata budowy domu dla pomie 


(List „Kurjera Polskiego*). 


po cenach wygórowanych a — społeczeń- | Początek o godz. 11 min. 18. Przewo-ĘSZCZENIA krajowej szkoły tkackiej w Krośnie 
stwo jeszcze im to ułatwia. ,kdniezy marezałek ks. Sanguszko. bezawrotny zasiiak w kwocie 5.000 złr., 
Chcąc tę sprawę przedstawić jaśniej,) Obecnych 94 posłów. płatny w 5 równych ratach rocznych, po 
winniśmy się cofnąć przynajmniej o lat ; r 
piętnaście wstecz, kiedy to na na zo. z których ważniejsze podajemy : i Era m, Eross zobowiąże się prawomo 
dziennym były w Galicji wystawy rolni-} Wydział powiatowy Rzeszów w sprawie i cnie : a) budynek nowo postawić się ma: 
cze gospodarskie, na których przy pre- dochodowego podatku z propinacji. Gmina jący oddać do rozporządzenia: Wydziału 
mjowaniu nie szczędzono medali brązo-|m. Rzeszowa w sprawie budowy kolei Rze krajowego na cele szkoły tkackiej w Kro- 
wych, srebrnych, złotych, dyplomów ho-|szów Rozwadów- Gmina Brody o utworze. |Śnie, względnie pozostawić go na wyłą 
norowych i listów pechwalnych. Z tych|nia szkoły żeńskiej wydziałowej. Gminy : | any. użytek szkoły, jak długo szkoła ta 
czasów pamiętną jeszcze będzie nieje-4 Wiśniowa, Lipnik, Kobielnik, Posnachowi- |będzie istnieć, jako zakład krajowy; b) 
dnemu ze zwiedzających te wystawy, ja: |ce dolne, Wierzba nowa i Węglówka, o;ponosić wszystkie ciężary, przypadające na 
ką to staropolską gościnnością formalnie subwencję na pokrycie datków konkuren-j właściciela; c) na wypadek, gdyby krajo- 
psuto wszystkich Vondrausserów, którzy Í cyjnych na budowę plebznji w Dobczycsch e AE racja przestała istnieć, a bu 
raczyli nas zuszczycać nadsyłaniem swych ji o utworzenie odrębnej parafji w Wiśnio- |= 8z kde wystawiony przy PERT 
wyrobów. Szczególniej dział rolniczy, za-ġwej. Gminy: Gorlice, Biecz, Zagorzany ij funduszu krajowego, miał być w przyszło 
opatrzony był w takie mnóztwo narzę: j Kobylanka o zakazanie wypuszczania od- {dci e a G cele, zwrócić 
dzi i machin rolniczych, że place wysta- chodów dystylarnianych z nafty do rzeki | funduszowi krajowemu zasiłek w kwocie 
wowe zamieniały się na najprostsze tar- łRopy. Gmina Bojtarowice, o pożyczkę na | 5000 złr. 4) Sejm wzywa e. k. Rząd, aby 
gowiska. budowę szkoły. Gminy Białokiernica i Dą przyśpieszył uregulowanie stosunku krajo- 
Równocześnie w tej epoce, w kraju 8a-|browiea. o zapomogę z powodu klęsk ele-|wej komisji dla spraw przemysłowych, jako 
mym, gdzie już istniało kilka fabryk na: mentarnych. Nauczyciel A. Warecki i wdo- organu doradczego w sprawach, dotyczą 
rządzi roluiczych i machin gospodarczych, {wy po nauczyciełach, R. Kisterowa, i A.;cych szkół przemysłowych w Galicji przoz 
powstawały nowe fabryki i warsztaty.; Tyrawska, o zapomogi. Tow. oświaty lu-żc. k. Rząd zakładanych i utrzymywanych. 
Odpowindały one może nie zupełnie swe-fdcwej w Racszowie, o subwencję. Wizyta-; P. Zyg. Kozłowski podnosi, że są kraje, 
mu zadaniu, jak każda rzecz nowa, alejtorka sióstr Miłosierdzia w Krakowie, o których dobrobyt pozwala szafować gro- 
widocznem sł , że konkureneja sta-|subwencję dla tego zgromadzenia. T. Zie jszem publicznym na cele użyteczne. Pało 
wała się coraz żywszą, donioślejszą. Je-glińska we Lwewie, o subwencję na fabry- |żenie naszego kraju nie jest jednak tego 
żeli zaś nie stanęły cdrazu na równi z|kację kwiatów sztucznych. M. p. N. Targ,jrodzaju, aby można było tak znaczny wy- 
fabrykami zagranicznemi,  istniejącemiqo wyjednanie ulg hipotecznych. Oddział 4datek ponieść, jak to komisja proponuje 
odduwna i mającemi do dyspozycji zna- j Tow. pedagogicznego w Krakowie, o sub-fw punkcie drugim swego wniosku. Komi 


pada 1890. 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


ADMINISTRACJA: ulica Szewska Nr. 7, I. piętro. 


Sprawozdawca poseł Goldman wnosi imie- |czność pop'erania przemysłu domowego ij Zoll: 


60.000 powaniu kraj. 


Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytuje spis] z9Wszy od r. 1891, pod warunkiem, że; 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz A@ centów, za nastę- 
pne po 6 centów. — Droline ogłosze= 
nia zwykłym drukiem po © cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń B5 cot. „Nadesłane“ po SO cnt. 
od wiersza. 


sK URJE R“ 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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j 
sziaty i fabryki krajowe należy pozosta-;obejmującego czynności w zakresie prze- 


P. Zygmunt Kozłowski prosteje niektóre ,ciwia się temu p. Chrzanowski i p. Gold- 


wić ich losowi a zawiązać stosunki stałejmysiu krajowego. (Część I. Organizacja jzestawienia liczbowe p. Romanowicza. | mann. 


Następny mowca p. Chrzanowski odvie-| W głosowaniu przyjęto tak 3, jak 4, 


stypendja, zasiłki i pożyczki na cele prze-|rał równi*ż zarzuty pp. Kozłowskiego ifezyli ostatni punkt wniosku komisji. 


Antoniewicza, zwracając uwagę na pożyte-| Imieniem komisji szkolnej 


wnosi poseł 
rękodzieluiczego. Jeżeli pierwiosnkom na-| 1. Wzywa się o. k. Radę szkolną kra- 
szego przemysłu nie damy pomocy, kraj | iową, aby przystąpiła jak najprędzej do 
nasz nie wytrzyma konkurenoji z La ei zy klasy 5 i 6 przy żeńskiej szkole 
prowincjami monarchji. Jako przykład przy: |ludowej w Sanoku. 
tacza mowca Węgry, podnosi uzdolnienie| 2. Na pokrycie płac sił nauczycielskich 
naszego ludu do przemysłu domowego i re {w tych klasach, gmina miasta Sanoka, o- 
kedzielniczego, o popieranin zaś przemysłu | prócz prestacji, ustawą przepisanej, doda- 
fabrycznego, o ile starczą na to materjalnejwać będzie roczną kwotę 200 złr. w. a. 
siły, ma zupełnie przeciwne zapatrywania,j  Uchwalono bez dyskusji, 
aniżeli p. Antoniewiez. Mowca oświadcza) Na tem posiedzenie zamknięto. 
się wreszcie przeciw proponowanej rezolu- | P. Rożaukowski interpeluje komisarza 
cji przez tegoż posia o „oględnem postę- rządowego, w sprawie aresztowania kilku 
komisji przemysłowej“, nie włościan 5 powiatu złoczowskiego i prze- 
przytoczono bowiem żadnych dowodów, by | myśleńskiego, którzy, zdaniem interpelanta 
| komisja nieoględnie postępowała, — udawali się bądź to do Brodów w spra- 
Po przemówieniu tem uchwalono zamknię (wach osobistych, lub do Tarnopola na 
„cie dyskusji, Do głosu zapisanych było 11|zgromadsenie Towarzystwa Kaczkowskiego. 
iPP A to: za wnioskiem pp. Rutowski,| Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 
i Weigel, Czartoryski, Golejewski i Żarde- 55; następne we czwartek o godzinie 11 
cki, przeciw Jędrzejowicz Biliński, Ko-| przedpołudniem. 
złowski Zyg., Abrahamowicz, Kozłowski 
Włodz. i Męciński, 4 
; Móweą generalnym za wnioskiem komi- 
sji wybrany został p. Rutowaki, a prze 
ciw wnioskowi p, Adam Jędrzejowica 


Aa aae 


W sprawie emigracji. 


Ten ostatni zaznaczył, że nie przemawia| W Dzienniku Poznańskim znajdujemy 
jako członek Wydziału krajowego, lecz] nastepujący list z głównej stacji Tow. 
imieniem własnem. Krajowa komisja prze- gów. Rafała w Hamburgu: 
znysłowa i Wydział krajowy, nia widziały} W zeszłym tygodniu było w Bremenie, 
potrzeby podwyższenia dotacji na fanduszęnaraz 9000 wychodźców, najwięcej Po- 
pożyczkowy, skoro waiosku takiego niejlaków, aby się bezpłatnie dostać do Bra- 
przedstawiły, — nie ma zatem dostate-|zylji. Coś podobnego nie mogłoby zajść 
cznego motywu do podwyższenia dotacji jw Hamburgu dla surowych praw tamtej- 
Mowca przechudzi następnie poszczególne |szych. Ludzi tych poemieszczono w szo- 
gałęzie przemysłu naszego, wykazując brak |pach kolei żelaznej, leżą na słomie i ży- 
dostatecznej potrzeby większego funduszu. | wią ich dostatecznie. Prywatnie rozdzie- 
Mamy zaciągnąć pożyczkę, aby powiększyć|lono między mich odzież i obuwie pod 
fundusz pożyczkowy, należy zatem wprzód | dostatkiem. Bremena nie posiada prze- 
zbadać inne potrzeby kraju naszego. Mo-jcicż tyle okretów do dyspozycji, aby nie- 
wca podziela zapatrywanie swego kolegi p.i przygotowana, takie masy przewieźć mo- 
Romanowicza, iż podniesienie przemysłujgła. W każdym razie winni są agenci 
leży nietylko w interesie miast, ale eałegojbremeńscy, że wychodźcy z takim nawa- 
kraju, ale wychodząc z tego założenia, na |łetm tak nagle tu się zebrali, to też Bre- 
leży zbadać rzecz dokładnie, zanim przyj |mena musi się starać o tych ludzi, co 
dzie nam uczynić tak znaczny wydatek ; — |rzeczywiście czyni. 
mowca, jak się wyraża, nio stoi zatem naf Jeżeli łatwowiernym ludziom tym po- 


Rocznik IL R 


czne kapiiały, to przecież sam patrjo-4wencję na utrzymanie szkoły zręczności. fsja przemysłowa — zdaniem mowcy —-|stanewisku partyjnem. Mowca stawia wnio- 
tyzm narodowy i chęć wytworzenia swoj-| Ogółem weszła 795 petycyj, które ode |powinna tak funduszem pożyczkowym kie-qsek, aby punkt 2 wniosku komisji o pod- 
skiego przemysłu, powinny były zalecać|słano do właściwych komisyj. rować, ażeby w granicacli możności kraju § wyższenie dotacji odesiać do komisji budże- 
względneść dla tych dopiero roztlewają-ł Z porządku dziennego odesłano w pier- | cel osiągnąć, towej, do zbadania i załatwienia tej sprawy 
cych ognisk domowej pracy. wszem czytaniu sprawozdanie Wydziału kra Mowcą podnosi, że fundusz ten w roku|PTzy budżecie. 

Niestety! działo się inaczej, bo gdyjjowego w przedmiocie wydzielenia przysioł- | 1887 przez Sejm był uchwalony nagłe, wie Powinniśmy — powiada mowca — po- 
ktoś traktował z Vondrausserem o na-ika Konstancji, w pow. borszczowskim, zeż lu posłów przeciwnych temu wnioskowi nie j"07 mieć się przedewszystkiem z tym czyn 
rzędzia lub machiny rolnicze, zachowy- | związku gmiuy Jesierzan i utworzenia s. słyszało i nie wiedziało, że już kwestja te ,nikiem, który stoi na straży naszego bu 
wał się wobec tegoż z zadziwiającą grze iniego samoistnej gminy, do komisji admi- : go funduszu zosiała przesądzona. Z wyka- dżetu, t. j. z komisją budżetową, czyli ze 
oznością i wspaniałomyślnością, nie śmie- f nistracyjnej. i zami w ręku, podnosi mowea fakt, iż Izba wsględu na inne ważniejsze potrzeby, bę 
jąc nawet podejrzywać tsk pięknie po-| Sprawozdanie w przedmiocie prośby gmi-| obrachunkowa i Bank krajowy przedłożyły dziemy mogli ponieść tak znaczny wydatek. 
malowanych machin, że mogą być złejny Basznia górna, powiatu cieszanowskiego Nie walczymy o zasade, ale o potrzebę, 


i fmu wyciągi stanu funduszu przemysłowego, | -08 f s 
lub zbyt drogie. : o umorzenie z funduszów krajowych ko- | ale Ry PA obu tych wynn Hini ga jeśli komisja powie, że dać trzeba, wówczas 
Przeciwnie, swemu stawiano takie wy-jsztów utrzymania nieletnish Tuchajów w Dalej podnosi, że jeśli zgłosili się petenci | ZAWotujJemy podwyżsuenie. 


magania, czyniono takie zarzuty a ceny |jkwocie 302 złr. 75 ot, należących się gmi-jo nowe pożyczki, a funduszu w v b. nie kolei przemawia p. Rutowski: Jeżeli 
obniżano do tego stopnia, że biedak wal |nia m. Lwowa, przydzielono komisji budże-;było, trzeba było odesłać ich do rokujPoŻyczki przemysłowe uważać należy za 
czący 0 byt, nie osiągał ani części tych towej. , | przyszłego. W aktach znajdują się prome-|smarnowane, to chyba zmarnowane są setki 
korzyści, eo obcy. (jbeemu płacono zaj Sprawozdanie Wydziału kraj. w JRE | ny na nowe pożyczki, których od dłuższe: miijonów pożyczek udzielonych przez To 
narzędzia i maszyny gotówką, lub też pod-$utworzesia funduszu pożyczkowego dla Kó- go czasu nie zrealizowano. Mowca twierdzi, | "A"zysStwo kredytowe, Bank krajowy i in- 
pisywano bez wahania weksle termino-jłek rolniczych odesłano do komisji budże-|zę taki wydatek, jak komisja prop onuje, "° instytucje publiczne, bo sumy te również 
we; biada jednak swojemu, jeżeliby się i towej. [nie jest konieczny; czekają nas bowiem |*%,W rokach _ dinżników i dotąd nie wpły 
był odważył upominać o takie samo po-| W końcu odesłano do komisji budżeto- | inne wydatki, użytoczniejsze, aniżeli na co. | Raty. We wszystkich krajach przamysi w 
kr;cie zu pracę i włożony kapitał, Dającywej sprawozdanie Wydsiała krajowego w ję przemysłowe. Mowca podnosi wniosek początkach rozwoju troskliwie musiano po 
na kredyt, musiał często latami czekać | przedmiocie petycji kilku wdów po nauesy-| Wydziału krajowego, który nie domagał pierać, bo by się inaczej nie był podźwignsł 
na wypłatę, a gdy się cémielił odnieść | cielach ludowych, o zapomogę i zaopatrze- się podwyższenia funduszu przemysłowego. |! Toswinął. Bwiadczą o tem dzieje rozwoju 
na drogę prawną, wtenczas przez kljenta/nia w drodze łaski. | P. Antoniewicz sądzi, że na subwencje; WSZYStkich dziś ogromnych działów prze 

sweg. o,łaszany był jako nieuezoiwyj P. Gnoiński Jan motywując swój wnio lą drobnych przemysłowców wystarczy | MYSłU- | | , m 
partacz i wyzyskiwacz, niezasłagujący na sek, zwraca uwagę, iż w kraju znajdują si@ i drobniejsza suma, a popieraniu przemysłu Samą ziemią nie etworzymy tej siły na- 
jakiekolwiek poparcie. Pa za krajowa fa-{ setki ludzi pracujących w instytucjach auto | fabrycznego mówca jest przeciwny, a przy- rodowej, jakiej nam potrzeba. Pierwsze 
bryki i warsztaty czyniły zresztą wazy- | nomioznych, którzy bie mają żadnego za [najmniej żądałby, aby przy tem nie postę kroki u nas zrobione, a osiągnięte zostały 
stko, eby naszą pracę krajową Bponie- i bezpieczenia na starość. Korzyści te sape powano stronniczo. ogromne rezultaty. Opozycja dowodzi nie 
wierać i uczynić niezdolną do konkuren- żwnia tak państwo, jak i kraj swym urzę zrozumienia interesów kraju, Mowea ubo- 
cji Gdy zaś grunt do tego znaleźli zu- dnikom; Pa it: sra myślą o lewa, E Ei tak E e md „e, 
elnie przygotowany, spotkał nasze fa- ; zabezpieczeniu losu swye nkcjonarjauszów. A przemysł cukrownietwa. Dotychczasowe sub- 
beyki aa sy NARRE dai i machin Ea podnosi że połączywszy wszystkie ; 37 teczność funduszu przemysłowego i wy wencyjki są za małe i nie wystarczają. Ła 
spodarskich ostatni cios, który wymierzyli: reprezentacje powiatowe i gminy w jedną( vae Si sia weń = granicą pogłoska, 
e Galteja, Lo kraj nędzy, bo nie umie 


P. Romanowicz odpiera zarzuty p. sz 
jaśnia podniesiona przez niego kwestję ra- 

w nie wiaśni rodacy i 
: poprzeć tego, od czego zależy jego caty 


wskiego, poddaj:ce niejako w wątpliwość 


|eałośó, łatwiej będsie można stworzyć od- koia mil | do normy aw |" 
Było to podczas Wystawy rolniczo-go-; powiedni ku temu celowi fundusz. Mowca by ep owa e ka zx = € 
spodarskiej w Btanisławowie roku 1875.; proponuje, sby wniosek przekazany został} ™ a „a ke ag „PF edt dobrobyt. Brak jest dotąd w kraju organi- 
Napiyw z obczyzny narzędzi rolniczych i, Wydziałowi krajowemu. Uchwalono, czyki, e 5 = A PERAE katia zacji kredyta dla powstającego przemysła, 
machin gospodarskich był tak wielki, że| Z kolei uchwalono na wniosek komisjii w tem siogo, gdy staje przed izbą I PO'|„ jeżeli fundusz prze:sysłowy będzie tak 
| mały jak dotychczas nie zapobieży temu 

brakowi. Maiątki poprzechodzily w 3 


zór powrażnej liczby, ginęli w tym chao-; wniosek posła Antoniewicza i towarzysz Ria ER Bię rzenie gd „ami 
sie. Uprzejmość komitetu wystawowegoj o umieszczenie w odrestaurowanym Zamku | żę gi z i 8 mó ai m zró T 
dla Vondrausserów byla nicomal rozrze-; oleskim szkoły gospodarczej dla dzieci wło. {nio tozyia 69 = oo niem tezo jest oboli 
wniającą, gdy rodaków ignorowano, lek- {sciańskich, Wydziałowi krajowemu z pole. jP“ r ba e ii neins 6500 : 

ceważono lub wprost traktowano, jak tojeeniem, by przy sposobności przeprowa: j RA h ` ayah wyno > : M tylko dostarczenie roboty, więc znów prze- 
mówią, przez ramię, | dzenia dokładnych studjów, co do adapta- |57:. podczas gdy procenta, p zone ||mysł. Byłoby ze szkodą publiczną watrzy- 


Tak też wypadły i nagrody. Lecz nie! cji tegoż zamku na pomieszesenie jakiegoś | właśnie na pokrycie se: się na dotychczasowych drogach, po 


wystawcy uasi, krajowey, pomimo napo-| gospodarstwa krajowego, że Sejm odstępuje , Winda : zastosujcie ty sukienkę do miary 
żydowskie, ba jest brak konsumentów pło- 


dów rolniczych a tych zapewnia przemysł. 
Prądowi emigracyjnemu włościan zapobieży | 


na tem był koniec, bo gdy wieczorem; zakładu krajowego, a to w myśl powziętej j " tym ezasie przeszło < akt alr. trzeba zerwać z przeszłością, a pójść Ły- 
zebrali się członkowie Towarzystwa go-t uchwały z dnia 27 października b. r., miał W końcu p. Romanowicz przytacza na|wjej i raźniej naprzód i 
spodarskiego na posiedzenie w sali da. [2 oku. absdacie, czy w pomienionym dowód pożyteczności popierania przemysłu] Pos. Zygm. Koałowski prostuje niektóre 
szowej, jeden z nich (a była to jużłgmachu nie dałaby się umieścić niższa spółkę tkacką w pe, ale aby dalej |twierdzenia p. Rutowskiego, i 
wtenczas wielka powaga) podniósł wa- (szkoła rolniczo sadowniczo-pszezeinicza i aby rzecz szła, potrzeba funduszów, inaczej mu | W końcu sprawozdawca p. Goldman po.' 
żną sprawę narzędzi i machin gospodar-jo skutku swych badań zdał sprawę na na-;8i zostać zwichniętą. Wszelkie zasiłki, u- |lemizuje z przeciwnikami wniosku Komisji, | 
czych, a nawiązując do Wystawy wy-;stępnej sesji sejmowej. dzielane na cele przemysłu, podnoszą zol-|gle oświadcza, że nie ma nic przeciw ode- 
chwala? obcych wystawców, wskazywał Uchwałą tą zostały załatwione petycje, ;nietwo, podnoszą dobrobyt ludu, czego do- ałaniu drugiego punktu tego wniosku do 
korzyści, jakie ich fabryki przedstawiają; wniesiona do Sejmu, a odnoszące się | a Rarzawa, Niepołomice it. d. wło- | komisii budżetowej, co też po przyjęciu. 
dla gospodarki w Galicji, nie żalującjtego przedmiotu. gścianie bowiem mają uboczny zarobek. pierwszego punktu uchwalono. 
przytem zarzutów dla naszych, dał im) Następuje sprawozdanie komisji prsemy-* (Przewodnictwo obejmuje xa. Metropolita| P. J, Stadnicki wniósł, aby 1 3 punkt) 
odesłać do komisji budżetowej, ale Bprze- 


s 
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w końcu poznać bez ogródki, że war- słowej z przedłożenia Wydziału krajowego, Sembratowics). 
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wiedziano, że Ojciec święty życzy sobie, 
żeby szli do Brazylji i że nakazał swe- 
mu delegatowi, aby im błogosławił i t. d., 
to jest w tem niecne kłamstwo i oszu- 
kańsuwo. Broszury polskiej przecież w 
podobnej treści, o która Pan pyta i mieć 
chce, tutaj nie widziano. Nieprawda, iż- 
by ludzie ci dostać mogli w Brazylji grun- 
te w kulturze i zabudowane, darmo. Wy- 
wiozą ich do prowincji Sac Paulo, gdzie 
pragną mieć taniego robotnika, Tam da- 
dzą im tyle dzikiego, dziewiczego lasu, 
ile do wyżywienia jednej rodziny potrze- 
ba jest ziemi, gdy się ją do kultury do- 
prowadzi. Ale o pracy i trudach okro- 
pnych, które ich tam czekają, zanim z 
dzikiego lasu będzie kawałek kultywo- 
wanej ziemi, żaden z tych ludzi nie ma 
wyobrażenia. Jeżeli dostaną potrzebny 
inwentarz i zapas do utrzymania życia 
aż do pierwszego żniwa, to nie dostaną 
tego jako darowiznę, bo tam zgoła nio 
nie dają darmo, 

Koszta przewozu przez morze i koszta 
tej nizsumiennej agitacji opłacają właści- 
ciele wielkich plautacyj, zamieszkali dość 
gęsto w prowincji Sao Paulo, a którz 
często są członkami zarządu prowinejonai- 
nego. Przez zniesienie niewolnictwa stra- 
cili robotników i chcą mieć białych z E- 
uropy. Być może, że ludziom tym nie 
gorzej będzie w Brazylji, jak im było u 
siebie w kraju, może niektórym lepiej, 
ale hariobna to i zbrodnicza robota, któ- 
ra przez kłamiiwą agitację tysiące bie- 
dnego ludu wywabia z ojczyzny i wlecze 
niebezpieczną drogą w dal nieznaną, aby 
tylko zarobić kilka talarów prowizji. Ilu 
tych biedaków umrze i zniszozeje w dro- 
dze? Takie rzeczy uchodzą tylko w Bre- 
menie, która już w bieżącym roku 20.000 
takich ludzi do Sao Paulo wywiozła. Ja 
potępiam to wywożanie na zawołanie i 
korzyść prowincjonalnego zarządu. 

Lepiej cym. Którzy przewożeni bywają 
na koszt brazyl'jsziego rządu krajowego, 


jci bowiem zostają zupełnie niezależnymi. 


Tych nie zaprzedaje się do jednej ozna- 
czenej prowincji, mogą owszem osiąść, 
gdzio sami chcą i za przewóz nie płacą 
fenyga, Ale muszą to być ludzie 
zdrowi, żonaci, muszą oraz mieć dowody 
na to, że są rolnikami i robotnikami w 
roli. Jedyne to od nich wymagane wa- 
runki, na których wielu Polaków poszło 
już do prowincji Santa Catharina, Rio 
Grande, do Sol ı Parana. W trzech tych 
prowinejach tylko wiedzie się Poiakom 
najlepiej. Tworzą oni tam zwykie swoje 
własne gminy polskie i mają własnych 
księży Polaków. 


. 


m 


Taką kwitnącą kolonją polską jest np. 
kolonja Thomas Coelho pod Curitybą w 
prowincji Parana. Okoio 5000 dusz two- 
rzy tamtejszą gminę, która rozległe ob- 
szary zamieszkuje. (Gmina ta była dłuż- 
szy czas zepsuta przez napływ złych ży- 
wiołów czyli ludzi. — ł)opiero przed 
trzema laty uduł się tam wielebny O. 
Fransiszek Boja, z zakonu Bernardynów 
w Tarnowie w Galicji, którego przykład 
i silna praca sprawiły tam poprawę zna- 
czną. Z pomocą Boską doprowadził on 
gminę tę do takiego moralnego i religij- 
nego rozkwitu, jakim się cieszy już w 
stosunkach materjalnych. ; 

W kolonji Dona Francisca, w prowin- 
cji Santa Catharina, są polskie osady z 
kaplicami w Sao Bento i Bechelbronn. 
Proboszczem katolickim jest nad nimi 
bardzo świątobliwy i gorliwy kapłan, ke. 
Ksawery Carlos Boegershaus*en w Join- 
ville, Stara on się pilnie, aby parafjanie 
Polacy i ich dzieci pobierali naukę reli 
gji w ojczystym języku, sam kupuje pol- 
skie katechizmy i książki do nabożen- 
stwa oraz moralne książki ludowe do 
czytania polskiego, bo kocha tak Pola- 
ków, jak wszystkich parafjan swoich ka- 

* zdej narodowości. Za jego staraniem 8% 
tam i księża Polacy jemu do pomocy, a 
osadnikom polskim nie zbywa tam ul- 
czem. Niektórzy są już nawet zasobni, 
wielu przecież nie, choć biedy nie cierpi 
ostatecznie żaden, jak to wiem od nao- 
cznych świadków i z własnego przeko- 
nania. 

Ci osadnicy przybyli na miejsce albo 
własnym kosztem, albo na koszt brazy- 
lijskiego rządu krajowego, a nie zarządu 
prowinejonalnego. f f 

Dowiaduję się właśnie, że Bremeńczy- 
cy nie mogą wysłać nawet do Nowego 
Jorku parowca, który dzisiaj wysłać po- 
winni z planu regularnie, bo jeden zich 
parowców spotkało nieszczęście. „ Będą 
więc biedni wychodźcy do Brazylji dłu- 
go czekać musieli, zanim ich wywieźć 


ędzie można. daj 
Taka mizerja dowodzi widocznie, jak 
wielka jest potrzeba pouczania naszych 
kaiolików w sprawach wychodztwa. A 
jednakże wielu sądzi,” że nasze Towa- 
rzystwo św. Rafała niepotrzebne, że i 
ono kusi do wychodztwa! Gdyby te zbi- 
te w kupę tysiące biednego ludu obała 
muconego i nie nie wiedzącego, które 
teraz w szopach Bremeny zalegają, za- 
pytały się były poprzednio w naszem 
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więzieniu odbyli już podróż z Bremer- 
hafeu do Antwerpji. Atma=fera była tam 
tego rodzaju, że sprawozdawca Frankf. 
Ztg. nin zdolen był w głąb się zapuścić, 
mimo, że luki okrętowe były otwarte 1 
mimo, że nie przyłączyła się tam jeszcze 
wytwarzająca najprzeróżniejsze miazmy 
gorączka, jaka panuje zwykle na okrę- 
tach jadących do Brazylji zaraz po o- 
puszczeniu kanału „lua Manche*. Widok, 
jaki się tutaj przedstawiał oku widza, 
był przerażający. 

Z podziwienia godną  przebiegłością 
wyzyskano miejsce, aż do najodleglej 
szych kącików, by jak najwięcej urządzić 
iegowisk i po środkowej wązkiej ścieżce 
cisnęli i pchali się biedni, obdarei wy- 
chodźcy, pomiędzy którymi znajdowało 
się także wielu Niemców; mężczyźni, 
kobiety, dzieci w największym nieładzie. 
Nigdzie nie było miejsca, gdzieby można 
byłu spocząć, i ludzie ci muszą być je- 
szcze zadowoleni, że wobec tego natłeku 
mają jeszcze gdzie stanąć; stojąco spo- 
żywają swą lichą strawę, a o riz- 
dzieleniu płci nawet nie pomyślano. Roz- 
paczliwy był to, straszny widok, jak bia- 


zniewoleni, a okropna pomyśleć, że po- 
łożenie to ze 4 tygodnie jeszcze trwać 
miało. 

„Rumieniec wstydu wystąpić musiał 
na twarzy Niemcowi, patrzącemu, jak 
belgijscy członkowie komisji, potrząsając 
głową czynili sobie uwagi, jak to przez 
Niemców godność człowieka własnych 
rodaków bywa szanowaną. Mężowie ci 
tem więcej zdziwieni byli z powodu tego, 
co wiedzieli, ponieważ z Antwerpji nie 
wychodzą okręty, na którychby choć w 
przybliżeniu obchodzono się z pasażerami 
tak nieludzko, jak na okrętach północno- 
niemieckiego Lloyda, udających się do 
południowej Ameryki. 

„Jak się dowiadujemy, udały się wpły- 
wowe osoby prywatne z powodu tego n'e- 
słychanego, sprzeciwiającego się najprost- 
szym przepisom policyjnym przepełnienia 
parowców „Półnoono-niemieckiego Lloy- 
da“, z przedstawieniami do dyrekcji, ale 
chociażbyśmy się nie dziwili, gdyby przed- 
stawienia te tak ważnej dotyczące spra- 
wy, nie znalazły u niej posiuchu, to tem 
więcej dziwić się musimy, dla czego coś 
podobnego toleruje komisarz rządowy w 
Bremie. Narodowe interesy doprawdy- 


EA WE WACC, 


dni ei ludzie, do których się jeszcze na 
Azorach przyłączyło 200 Portugalczyków, 
w ten sposób w zbitej masie żyć bvli 


KURJER POLSKI, dnia 14 Listopada 1890 r.) | 


Wiadomośc! polityczne. 
Z Sejmu pruskiego. 

Mowa tronowa, którą cesarz 12b.m. o 
godzinie 12 w południe otworzył Besję 
Sejmu pruskiego, zwraca najsamprzó1 
uwagę na konieczną potrzebę reformy 
dotychczasowego systemu podatków bez- 
pośrednich, a następnie zepowiada pro- 
jekt dotyczący reformy podatku docho- 
dowego przez zaprowadzenie obowiązku 
deklaracyjnego i przez odmienną ergani- 
zację szacunku podatkowego, którym 
podatek zostanie w sposób odpowiedniej- 
szy rozdzielony. 

Następnie zapowiada mowa tronowa 
projekt rozszerzenia podatku spadkowe- 
go z uwolnieniem od podatku snadków 
mniejszych, tudzież projekt reformy po- 
datku procaderowego, który wszelako nie 
dąży do podwyższenia podatku dotych- 
czasowego. 

Stan skarbowy państwa nie wymaga 
żadnego podwyższenia dochodów pań 
stwowych, jakkolwiek z drugiej strony 
nie dozwala także dochodów dotychcza- 
sowych obniżać. 

Zwyżkę dochodów z podatków bezpo- 
średnich przekazują nowe projekty po- 
datkowe częścią na rzećz gmin, którym 
zwłuszcza ma być przekazany dochód z 
podatku gruntowego i budynkowego. 

Mowa tronowa zapowiada dalej przed- 
łożenie ustawy dotyczącej szkół ludo 
wych, według której zupełnie ma być 
zniesioną opłata szkolnego ; daiej przed- 
łożenie ustawy dotyczącej reformy ordy- 
nacji gminnej, regulacji prawa drogowe- 
go i projekiu dotyczącego kolei żela- 
znych. Rozwojem stosunków robotniczych 
żywo zajmuje się rząd i urzędnicy do- 
zorczy. 

Okazała się także potrzeba nowego 
uregulowania inspekcji przemysłowej. 
Wobec przyjaznych stosunków, jakie 
państwo utrzymuje z wszystkiemi pań- 
stwami zagranicznemi, a które się w 
ciągu bieżącego roku więcej jeszcze 
wzmocniły, należy z ufnością patrzeć w 
przyszłość i spodziewać się utrzymania 
pokoju i nadał. 


Dymisja Stóckera. 


Usunięcie Stóckera ze stanowiska ka- 
znodziei dworskiego uważanem jest przez 
jego przyjaciół za wypadek pierwszoczę- 
dnej doniosłości polityczzej. Przeciwnicy 
jego widzą w tem fakt dla swoich wido- 


Tee 


a cesarzem. Stanowisko jego skutkiem 
jtego stało się trudnem, na długo już 
przed ostateczną dymisją. U dworn ob- 
į winiano go o zaniedbywanie obowiązków 
[7 powodu, że bez urlopu opuścił Berlin, 
jeelema odbycia podróży agitacyjnych. Z 
itych względów przy obsadzeniu posady 
| kaznodziei nadwornego, nie mogła być 
o nim mowa, a pominięcie go wyraźną 
| było wskazówką, że obecnie nietylko jaż 
im Stócker, ale i pastor Stócker 
stał się osobą u dworu niemiłe w'dzianą. 


Z laby francuzkiej. 


Francuzka Isba depntowanych w krót- 
kim już czasie załatwi najważniejsze 
części budżetu na rok 1891. Etat mimi- 
sterjum spraw zagranicznych przyjęte 
bez zmiany, tak samo nie nastręczył ża- 
dnych trudności budżet ministerjum woj- 
ny. Co się tyczy budżetu ministerjum 
kolonji, stanęło już porozumienie między 
rządem a komisją budżetową. Podsekre= 
jtarz stanu dla kolonij, Bsienne, zrzekł 
się zamierzonej i 
pożyezki 60 miljonów franków. ŻZnale-' 
ziono fhny sposób pokrycia niedoboru 
tych dwóch krajów, oraz kosztów robót 
publicznych, mających być tam uskute- 
oznionemi. W takim stanie rzeszy praw- 
dopodobnem się wydaje, że Izba depu- 
towanych w bieżącym jeszeze miesiącu 
| załatwić zdoła cały budżet na rok 1891 
pi że senat również przyjmie go bez diu- 
jgich rozpraw. Jeżeli się ta nadzieja 
|jzprawdzi, będzie można na przyszłość 
obejść się bez tymczasowego częściowe- 
igo uchwalania budżetu. 


Z różnych stron. 


— Germania donosi, że cesarz Wil- 
helm ma zamiar zwołać nową konferen- 
sję międzynarodową do Berlina. Konfe- 
rencja ta obradować ma w pierwszych 
dniach maja i będzie się zajmowała głó- 
wnie kwestjami ekonomicznemi i sprawą 
rozbrojenia. 

— Z Macedonji donoszą o zamordo- 
waniu tam dwóch księży, którzy podo- 
ono wzbraniali się uznać biskupów buł- 
garskich, świeżo przez Portę mianowa- | 
aych. Sprawa ta nie jest dotąd dokła- 
dnie wyjaśniona, 
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pewnego czasu w północnej części miasta 
Berlina dążyły mieszkające tam Polki do 
tego, ażeby mogły uczyć dzieci po polsku 
pisania, czytania i religji. Zamiar swój przy 
prowadziły też szczęśliwie do skutku. Pani 
przewodniczącą zagaiła posiedzenie wiecąo- 
rem o godzinie 7 temi słowy: „Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus!“ Potem 
dziatwa nasza zaśpi wała „Witaj Królowa“, 
a następnie odbył się egzamin, który był 
tak doskonały, że wszyscy gościa byli z 
niego zadowoleni, W egzaminie brało udział 
32 dziaci. 

Przewielebny ks. Lizak przemówił bar. 
dza serdec*nie do dzieci, ża to wszystko 
mają do zawdzięczenia paniom Tewarzystwa 
obdarzył dziatwę obrazkami, a siostry księ - 
dza dobrodxzieja rozdawały dzieciom cukior- 
ki, za co składamy tym dobrodziejam na- 
sze serdeczne staropolskie „Bóg zapłać“, 

Potem nastąpiło przedstawienie i wogóla 
udział w zebraniu delegacji za wszystkich 
Towarzystw po'skich z Berlina i Charlot- 
tenburga. Prredewszystkiem dziękujemy tu 


$ A pszanownemu Kołu śpiowaków, ale i wszyst- 
dla Tonkimu i Anamu? yim delegatom składa Towarzystwo szoze- 


re staropolskie „Bóg zapłać*. Po sxończo- 
nej uroczystości nastąpiła zabawa, rozpo- 
częta polonezem. Udział w zabawie brało 
przesało 300 osób za co cały zarząd skła 
da na tem miejscu wielce Szanownym Go- 
śsiom serdeczne swe podziękowanie, Przy 
zakończeniz zabawy wszyscy goście wania: 
šli toast na rozwój Towarzystwa „Gwiazda“ 
okrzykami „Szczęść Boże“, „Kochajmy się“ 
i t. d. Bawiono się do rana w najlepszej 
zgodzie i harmonii. 

Do zarządu tego Towarzystwa należą pa- 
nie: preaesowa Kawecka, zastępczyni Srais- 
Bzalska, sekretarka Klupsch, zastępczyni 
panna Mendek, kasjerka Wojciechowska, 
zastępczyni Joachimiak, bibljotekarka Libera, 
zastępczyni Barczyńska. ławniczki Wusiń- 
ska, Libera, panna Smieszalska. Kuratora 
mi są panowie: Śzperliński i Muczka wiak. 

W imieniu xarządu 
Weronika Klupsch, sekretarka. 

Prosimy wszystkie czasopisma polskie o 

umieszczenie niniejszego sprawozdania. 


KURJEEB LWOWSKI. 


* Wydział krajowy podpisał nadesłane 
mu przez rząd punkta ugody. w “prawie 
zwrócenia skarbowi nadpłat indemnizacyj- 
| nych. 

* Telegram kondolencyjny wystosowali 
wczoraj połowie sejmowi do miniatra skar- 


|bu, z powodu słabości jogo małżonki, ży- 


cząc pacjentce rychłega wyzdrowienia. 


Towarzystwie, nie cierpiałyby tej biedyjby na tem nie nie straciły, gdyby wta- 
teraz takiemi tysiącami w tem mie-|dze potężnej tej kompanji raz wyświeci- 
cie“, ły, że przy pochwały godnam ich usiło- 
waniu w kierunku uzyskania wyso- 


ków pomyślny, lubo poważniejsi tłumią j * Zjazd członków związku Towarzystw 
w sobie objawy radości. Właściwe zna-;  * Dr. Antoni J. „Opowiadania historyczne“. į #aliczkowych i zarobkowych odbędzie się 
czenie dymisji, jak dotąd, trudno ocenić. |Serja VII. (Zdrada Kamieniecka. — Beatrice — ftu w dniach 6 i 7 grudnia. 


Z Antwerpji donoszą do Frankf. Zig., 
że z powodu złych wieści, jukie się ro- 
zeszły w prasie o smutnych stosunkach, 
mających panować na okrętach wychodź- 
czych północno'niemieckiego „Lloyda“, 
udała się dnia 29 października komisja 
składająca się z 15 członków tamtejsze- 
go Towarzystwa św. Rafała na pokład 
parowca „Baltimore*, należącego do pół- 
nocno-niemieckiego „Lloyda“, by się na 
własne oczy przekonać, 0 ile wieści te 
są prawdziwe. Komisja wybrała się w 
stosowną chwilę i wybór okrętu także 
był, jeżeli można tak powiedzieć, szczę- 
śliwy. Statek „Baltimore* jest najstar: 
szym i najmniejszym z okrętów półno- 
cno-niemieckiego „Lloyda“, o zawarto- 
ści zaledwie 2300 tonn. Mimo tych 
małych rozmiarów, znalazła komisja na 
okręcie 1.130 pasażerów w  kajutach 
podpokładowych, którzy w tem ciasnem 


W USTRONIU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przes 


52) 
ramofa FROoOgommzm. 


(Ciąg dalszy). 


— Tadeuszu, ĉo tv najlepszego robisz, 
już północ, a ty Ślęczysz nad książkami? 
Zapewne uczysz Się kazania ! 

j, nie... to coś nierównie waż- 
niejszego. Wiesz, że doktór jest kuty 
na wszystkie cztery nogi. 
nie złapiesz, wszystko umie. - 
początku, że choć w Piśmie ŚW. 
niego biegleiszym, 
że nieraz czytał, 
chaną. Czy da l 
on wszystkie listy Św. Pawła rec 
jak z książki?... Niedawno temu w 
się ze mną w dyspu 8 
tać, kto miał w wiekach średnich rację: 


r 


i 
z WAD | sono) po. jj 0 ustnej 


Na niczem go 
ie. Myślałem z 
będę od 
tymrzasem on Je tak- 

a pamięć ma niesły- 
łbyś, Głustawie, wiarę, że | com powinien. Powiedz mi otwarcie, ezy | 
ptuje, biednemu ojcu rodziny, mającemu kilko- * życiem podobnem nikt się chyba nie zbu- 
dał]vo dziesi, wziąłhyś za złe, ieżeliby po duje, a już najmniej człowiek taki roz- 
tę i zaczął mnie py-, nocach przeował, jub raczej czy nie po-isądny, jak Henryk. Jego może pokonać; 


kich dywidend i tantjem, dbać jej należy 
przynajmniej do pewnego stopnia o wię- 
cej ludzki a nie sprzeciwiający się wszel- 
kim zdrowotnym przepisom sposób prze- 
wożenia oddanych im po opłaceniu ko- 
sztów przewozu na łaskę i niełaskę pa- 
smażerów, pomieszczonych w kajutach pod - 
pokładowych. 

Straszny to obraz niedoli biednych o- 
tumanionych przez nieuczciwych ajentów 
wychodźców, szukających szczęścia za 
morzem, których i Polska niestety liszny 
dostarcza kontyngens. To też ponownie 
wołamy, że czas największy, ażeby rząd 
niemiecki większą aniżeli dotąd zwrócił 
uwagę najprzód na gospodarkę ajentów, 
a następnie na gospodarkę Towarzystwa 
Północno-niencieckiego Lloyda, które na 
tym towarze ludzkim ogromne zbija mi- 
ijony. Prawie się wierzyć nie chce, że 
to się dzieje w państwie cywilizowanem. 


tyna; książki ułożyłem w pakach, ala 
chwilach wolnych, gdy doktora nie 


rano doktor do Lwowa pojechał i dopie- 
ro pojutrze wróci, Mam więc przed sobą 
całe dwa dni. 

Hrabia ręce załamał. 

— Pracujesz od rana do ciemnej no- 
cy; ani dojesz, ani dośpisz ; gryziesz się 
z dostawcami, z rzemieś'nikami. z para- 
fjanami, Bóg wie z kim tam jeszcze; 
spełniasz swoje obowiązki kapłańskie, 


Nie od rzeczy będzie jednak uprzytomnić 
sobie następujące szczegóły ogólnego prze- 
biegu sprawy. Po hałasach, wywołanych 
wiadomemi zebraniami u hr. Waldersse, 
cesarz usiłował usunąć wszelkie niepo- 
rozumienie, co do stanowiska swego wzglę 
dem -Stockera i jegó polityki. Ń:ósker 
cieszący się opieką Fryderyka III i ks. 
Bismarcka, był w łaskach u Wilhelma II, 
zwłaszcza od czasu, gdy wybierając mię- 
dzy urzędem duchownym a zrzeczeniem 
się agitacji poiitycznej, oświadczył się za 
pierwszym. Stócker w istocie przez pe- 
wien czas trzymał się zdala ad polity- 
cznych zgromadzeń ludowych w Barlinie, 
a cesarz pośrednio objawił mu swoje 


ztąd zadowolenie, uczęszczając często ną | 


kazania jego w kościele katedralnym. 
Ten stan rzeczy musiał się zmienić z 
chwilą, w której Stösker rozpoczął je- 
dnocześnie ze zmianą kanelerza na nowo 
swą agitatorską działalność, nie pytając 
się o umowę, jaka stanęła między nim 


ma prawdziwy pożytek, którzy cicho żyją, 
chrzczą i nmarłych grzebią, ale z owych, 
którzy rozumem, otwagą i gorliwością 
wzmacniają jego podwaliny i przysparza- 
ją mu coraz więcej owieczek. Takim, 
niestety, dotąd nie byłem, ale koniecznie 
choę nim zostać, bo mnie doktór do te- 
WARE Ja go chcę zwyciężyć, poko- 
na 

_— Ach! mój drogi, ty go prędzej zwy- 
ciężysz swojem życiem, a pokonasz cno- 
tami ewangelicznemi, które pełnisz, niż 
argumentacją, zaczerpniętą z nauki. On 


biegasz po mieście i biednych wyszuku-itwoim dowodom, choćby niewiedzieć jak 
jesz; wieczorami robisz rachunki i Fstyjgłiębokim, przeciwstawi zaw8ż6 swoje i 


| 
8 
w 
ma w domu, uważnie je wertuję, by so- 
bie przypomnieć rzeczy zapomniane. Dziś 
po całym świecie rozsyłasz, a potem, 
gdy czas na spoczynek, zasiadasz do na- 
uki i mówisz, że to czynisz w chwilach 
wolnych oć zajęcia? Ależ, Tadeuszu, ty 
się gubisz ! 
— Tak ci się tylko zdaje, Gustewie! 
Wierzaj mi, ja nic nie czynię nad tu, 


czytałbyś mu tego za zssłuzę? Powiodz. 


nie uzna się nigdy za zwyciężonego. Prze- 
ciwnie, życie pełne cnót i poświęcenia, 
będzie tą siłą, która jego ateizm roz- 
miażdży... 

— Ha, gdybym umiał tak żyć, jak mó- 
wisz, to co innego, ale ja, mój Gustawie, 
nie asceta, nie lepszym też, od tysiąca 
innych, mam moje narowy i błędy, więc 


jtylko nauka, o nią tedy trzeba mi się 


Franciszkanie czy Dominikanie? Czy fi- Qłustawie, jak myślisz, a wdzięcznym cii starać. 


lozofja Arystotelesa sprzeciwia się nauce 


Kościoła? Czy większym był św. Augu-] 


styn, czy też św. Tomasz z Akwinu — 
i czy słyszałem co o teorji tak zwanej 


za to będę. 

— Każdy ojciec powiaien umieć swoje 
dzieci wykarmé. 

— Prawda? A moja rodzina jak się 


|. Napróżno przyjaciel usiłował go prze- 
| konać, że nie ma racji. Proboszcz z u- 
porem siał przy swojem, i tej samej no- 
ley hrabia dawno już spał w Ustroniu a 


Zatładnicy lwowsey. — Fatyma. — Rabk 
ty. — Spuścina po księciu Nasauski o. 
ściana po Humieckich). Lwów. Nakładem ksi 
ni Gabrynowicza i Sch sidta. 1391. 


poe- + 


Znany pisarz, autor tylu ciekawych a nauko-| 
wych prac, studjów, wydał obecnie zbiór opowia 3; .; 3 r 3 = a : 
d.ń, które mają wdzięk nadzwyczaj wykwintny, | w Ie uroczyste utwarcie domt . przytuiku 
malują fatty z historji polskiego życia narodowe- ? 


— Spu-ł 
egar- | 


KURIER PROWINCJONALNY, 


* Z Drohobycza donoszą. Dn. 11 h, m. 
odbyła się tu uroczystość doniosła, miano- 


dla starców, ofiarowanego miastu przez mał 


go w sposó) wysoce interesujący. W „Patymieś | Łonków Gartenbergów. Przybyłego JU Na- 


kreśli dr. Antoni J, wizerunek G'eczynki, siostry | miestnika powitali na dworcu 


żcny Szczęsnego Potockiego; pięknie i z głębią 
naukową dotyka autor innych tematów; wszystkie 
w przedstawieniu dr. Antoniego J. zyskują na pla- 


reprezentanci 
wsgystkich władz miejscowych. W uroczy- 
stości brali udział, prócz namiestnika, mar 


styce i sile. Tak opowiadać niże tylko artys'a ijsznłek powiatu, p. Bielski, posłowie: Szcze- 


wytrawny pisarz. 


TYTEMWESUNAWAWE 


Kronika zamiejscowa. 
POLACY NA ORCZYŹNIE. 
* (Spr-wozdanie z p strzyżya nowo zało- 
jżonego Towarzystwa Polek „Gwiazda“ na 


Moabicie w Berlinie, które się odbyło dnia 
26 października r. b.) Szanowni rodacy ! Od 


na gumnie i w ciągu dwóch godzin stra- 
wił olbrzymią stodołę, szopy, spichrz i 
stert kilkanaście. Prócz budynków nie 
nie było ubezpieczone. Pochodziło to głó- 
„wnie ztąd, że w czasach ostatnich hra- 
bia był wciąż bez gotówki, każdy grosz 


OR, EEA CYT aS 


|pazowski, Roszkowski, hr. Tarnowski Šta- 
nisław (junior) i Marchwicki, przedstawi- 
ciele władz rządowych, autonomitznych i 
wojskowych; publiczność zgromadziła się 
nader licznie. Aktu otwarcia dokonał Lwo' 
wianin, rabin Taubales z Bisenz na Ma 
rawie; powszechne uznanie zyskała piękna 
jego przemowa, wypowiedzian* po polska. 
Po odśpiewanin psalmów, odczytano aki 
fundacyjny, który obecni Rygnilarze pod- 
pisali. Namiestnik zwiedził cały zakład, 
przeznaczony dla 20 mężczyzn i 10 ko- 


"Pa 


i jak wielki zaszczyt hrabia mu zrobił, 
gdy raczył w Uszyńcach go odwiedzić. 
— Czyżbyś się pan gdzie wybierał, że 
mówisz, jakbyś się żegnał? — hrabia 
zapytał. 
— Pewnie, że się wybieram, Co bym 


musial obracać na robociznę, która w tymzia tu robił przez zirę? Czy mam oze- 


roku była znacznie droższa, wielu bo- 
wiem ludzi szło na zarobek do miasia, 
gdzie im dobrze płacono. 

Przerażenie w Ustroniu było okropne. 


kać, aż i mnie jaki zbój spali? Ja za- 
wsze mówiłem, że w teraźniejszych cza» 
sach gospodarstwo całkiem się nie opła” 
ca, i że z tymi gałganami, chłopam., nie 


Małżonkowie spoglądali na siebie i niejwarto się gryźć. Ja ich mam już póty, 
byli w stanie słowa przemówić. Czuli, żełpo same uszy. Zresztą moja żona na 


z wszystkiego, co ich mogło spotkać w 


wsi bardzo się nudzi, bo nie ma dla sie- 


sferze niepowodzeń materjalnych, to byłozbie towarzystwa, a córki potrzebują jo- 
najgroźniejsze. TLiczyli, iż w zimie za-|szoze edukacji. Dlatego postanowiłem na 


spokoją przynajmniej potrzeby najbar- 
dziej piekące, tymszasem ta nadzieja 
supełnie ich zawiodła, Co teraz poczną, 


jak sobie radę dadzą P W pierwszych dniach | 
bali się nawat o tem mówić. Później żo-, 


aa zaczynała ten przedmiot poruszać, 
lecz mąż nie jej nie odpowiadał. Dla 
obeych miał twarz zawsze uprzejmą, na- 
wet wesołą, ale gdy był sam w swoim 
gabinecie, robił się smutnym i w melan 
cholję coraz większą zapadał. Żona śle- 
dziła go wzrokiem niespokojnym i w du- 
chu się pytała: co z tego będzie ? 
Pierwszym, który po pożarze zgłosił 
|siż z sąsiedztwa z wyrazami współczucia, 
był Wilder. Przyjechał blady, zadysza- 


wyłaniania i wchłaniania, która ma być nazywa P — kościół... A moje dziecif— |on jeszcze wertował Ojców kośsioła iļny i tak krzykliwie uboiewał nad nio- 
pochodzenia indyjskiego? Przyznam cii parafjanie. Jeżeli więc wam, ludziom |całych ustępów uczył sę z nich na pa- | szczęścier: hrabiego, że słyszała to cała 


się otwarcie, że w pierwszej chwili za- 
pomniałem języka w gębie, 
6ząłem coś bąkać, ale mi to nie szło... 
Wprawdzie na teologji nie jednego się 
uczyłem, nawet pilnie, ale później wiele 
rzeczy z pamięci uleciało, bo miałam do 
czynienia z samymi prostaczkami, którzy 
nie potrzebowali wielkich mądrośc:. Bo- 
jąc się, by mnie znów kiedy nie skom- 
promitował, sprowadziłem sobie cicha- 
zem całego Tomasza z Akwinu i Augu- 


Potem za- 


świeckim, wolno dla dzieci zdrowie raj- 
jnować, czemużby to samo miało być 
wzbronione nam, ludziom duchownym ? 
Wierz mi Qustawie, ja nic nie czynię 


Faj 
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‘służba dworska. Pytał, czy nie mógłby 
sąsiadowi czem służyć, może kilku wo: 
łzami słomy na podściółkę dla bydia, 
i trzeiną na tymczasowe pokrycie dachów, 


po nad mój obowiązek. W Ustroniu ostatnią garść pszenicy wj wszelako tę będzie można dopiero w zi- 
A ten twój obowiązek, czyż ci ko-|rolę wrzucili, i ekonom zamierzał jużi mie zbierać, gdy staw dobrze zamarznie; 
niecznie nakazuje przekonywać takiego | przystąpić do wymłotu zbiorów całoro- | prosił, żeby go hrabia poszytywał zawsze 
narwańca, jakim jest Ii-aryk ‘eznych, co tem prędzej powinno było na-|za najżyczliwszego sąsiada i wiernego 
Tak jest, koniecznie mi natazuje.istąpić, że urodzaj był wielki, ceny dobre, przyjaciela; w końcu upówniał, że gdzie- 
Kapłan pod względem wiary powinienęa hrabia gwałtownie pieniędzy potrzebo- | kolwiek będzie, nigdy nie zapomni, jak 
być niezwyciężony. Kościół ów. nie z tych wai, gdy pewnej nocy wszczął się pożar ' przyjemne chwile w Ustroniu spędziż, 


r 


całą zimę do. Wiednia wyjechać. Pan 
hrabia wie, jakie to miasto! (Tu języ- 
kiem cemoknął). Drugiego takiego nie 
ma na całym Świecie. Tam i zabawę 
znajdziemy i kosztować nas będzie mniej, 
niż gdzieindziej, bo syna do domu za- 
biorę, a dziś strach, eo on maie kosztu- 
je! no i interesa łatwiej robić wa Wie- 
dniu, niż w takim nędznym Lwowie, 
albo na naszym partykularzu. Wszystko, 
panie hrabio, na to się skłyda, że ma- 
almy wyjechać. 

— Martwi mnie to tom bardziej, panie 
Wilder, że rachunki nasze dotąd nie us 
końszono. Ale widzisz pan, co się stało. 
Myślałem, że sprzedam zboże, tymcza- 
sem trzeba będzie jeszcze kupować na 
ordynację. 

— Niech pan hrabia o tem nie my- 
dil — Wilder zawołał. — Czy to ja 
prosty lichwiarz, żebym pana hrabiego 
teraz męczył P Niech tylko Pan Bóg da 
zdrowie, a pan hrabia jeszczo z wszy- 
stkiego wyjdzie. 


(Daisey ciąg nastąpi) 


Nr. 313. 


biet, wyrażając Bię pochlebnie o urządzeniu 
przytnłku. 

Po ukończeniu uroczystości, odbył się w 
mieszkaniu pp. Gartenbergów obiad na 100 
uedób; do stulu zasiadły wszystkie wybitne 
ueobistości, bawiące chwilowo lub stale w 
Drohobyczu, oprócz p. Namiestnika, który po- 
jechał na obiad do Rychlic, majątku mar 
sznika Bielskiego, zkąd powrócił wieczo 
rem do Drohobycza i żegnany na dworcu 
przez reprezentantów władz, udał się do 
Lwowa. 

Państwo Gartenbergowie ofiarowali dom 
na pamiątkę 40-letniego jubileuszu pano- 
wania cesarza. 


* W Przemyślu w przyszłym tygodniu, 


w wielkiej sali radnej urządai p St. Ci- 
chocki wystawę obrazów, z której czysty 
dochód przeznaczonym będzie na zakupie 
nie płyty pamiątkowej do kościoła OO. 
Bernardynów we Lwowie, na grób braci 
Andrzeja i Wojciecha Grabowskich, arty 
stów malarzy, spoczywających na comenta- 


reu łycznkowskim. Na wystawie reprezen:|raz znak triangulacyjny — razily oko. Brakjeałą treść duchową naszego społeczeństwa. | wedle ocenienia taksatora sądowego, p. Wa 


iw całości przy budowie fortyfikacyj, Sa sie „kochajmy się !*, 


KURJER POLSKI, dnia 14 Listopada 1890 r. 


mięci i wyobraźni ludu tej okolicy p DEE Era Rady pow. dr. F. Paszkowski, 
kich wiam Polski. W poczuciu obowiązku; proboszcz mogilski ks. Siemieński, przeor 
zajęto sia w ostatnich czasach gorliwiaj o 100. Cystersów ks Qłrzonka, architekt p. 


| szczukowi, który, jak to w swoim czasie 


i a a 


nałego władania językiem niemieskim 


aa popełnił świętokradzką kra: jw armji i przeciwko tegoż oświadczeniu, 


dzież w koście:e Najs. Panny Marji w Kra 


że język niemiecki jest językiem pań- 


pieką nad tym zabytkiem przeszłości a wiel. |Jawerzyński i reprezentanci prasy miej-| kowie. Przypominając fakt ten, nadmienia- | stwowym i urzędowym, Słowianie — mó- 
Konwent OO. Cystersów, będący dawniejjscowej. Szereg toastów roxpoozał prezes!my, że Marcin Naszczuk zakradł się wie- | wit Żuczek — nio zgodzą się na to nigdy. 


właśc cielem gruntu, na którym sie mogiła! Akad. dr. Majer, na cześć p. Kozerskiego, |czorem s dnia 14 na 15 października r. b. 
Wandy znajduje, darował ją na włtsność | poczem przemawiali kolejno: JE. Popiel, |do kościoła i tamże ukrywszy sie pod ru | niczawisła postanowiła wnieść wnio- 
sstowaniem, urzadzonem przy odnawianiu | s 


publiczną pod opiekę Reprezentacji pow. prof. Łepkowski, prof. Łuszczkiewicz, dr. 
krakowskiego. Fr. Paszkowski, a szereg pięknych i serde 
„Staraniem Reprezentacji powiatu, oraz p.|cznych toastów zakończył proboszcz mo- 
konserwatora udało się utrzymać mogiłę |gilski, ks. Siemieński, wnosząc staropol- 
Uczta wśród miłej 
wobec względności poszanowania pamiątek !i swobodnej pogawędki, na temat pamia 
narodowych ze strony władz wojskowych |tek narodowych, przeciągnęła się do godz 
przyszło z łatwością, jak i zachować nadalj 5ej Zebrani opuścili salę w najlepszem 
wolny dostęp na czezyt mogiły w czasie| usposobieniu, dziękując Sgan gospodarzowi 
pokoju. Tak więc zrobiono, co było potrze-|zu pełno ciepła i uprzejmości przyjęcie. 
bzem dla zachowania korserwacji mogiły,! Z teatru (4d. D.) Fredro i Bliziński w 
(lecz stan jej pozostawia wiele do życzenia, : komedjopisarstwie naszem zajmują odrębne, 
' poszukiwania archeologiczne z końca ge.ibo najwyższe stanowisko; życie polskie w 
szłego wieku zepsuły jej kształt stożk.wy,tswej najczystszej kwintesencji, znalazło w 
a znajdujący się na gaczycie słup maurowa-i dwóch tych pisarzach malarzy, których ta 
,ny bez żadnej archeologicznej wartości, o-|lent x niepospolitą plastyką przedstawia 


kościoła, pozwolił się zamknąć, W nory po 
wyjściu z ukrycia, rozbił skarbonkę w ka- 
plicy św. Antoniego, w której, jak rozpra- 
wa sądowa wykazała i do czcgo Naszczuk 
się sam przyznał, znajdowała się kwota 
13 złr. 68 ot. i tę sobie przywłaszczył. 
Następnie udał się do kaplicy N. P. Marji 


Budapeszt 14 listopada. Partja 
sek uchwały zaprowadzającej mał- 
Żeństwa cywilne. 

Berlin 14 listopada. Według do- 
niesienia, jakie „Kreuzzeitungć od- 
biera z Warszawy, wojska rosyjskie 
na granicy zachodniej pod koniec 


Niepokalanego Poczęcia i tamże wszedłszy bieżącego roka znowu zostaną Zznas 


ua ołtarz, rozbił szybę na obrazie N. P. 
Marji i zabrał koronę brazową, złotoną, z 
Dzieciątka Jezus, order kanoniczy, ofiaro- 
wany kościołowi a względnie do tej ka- 
plicy przez Ś p. ks. kanonika Goljana, 
oraz wszelkie wota srebrne i złote i kilka 
sznurków korali. wogóle wartości 338 ałr., 


cznie wzmocnione, a mianowicie przez 


kadry dywizji rezerwowej pierwszej 


klasy, przeznaczone na obsadzenie 
lewego brzegu Wisły i przez dwie 
brygady Kozaków uralskich i tere- 


kich, którzy mają być ulokowani 


towanyci: będzie wiele nazwisk ze świata funduszów nie pozwalał jednak na restau-| Bliziński jest pierworodnym synem, go- 


sztuki, między innemi Matejko nadeszle rację mogiły, aż oto znalazł się ofiaroda jdnym następcg i 
portret Stanisława Tarnowskiego; Pochwal wca, który nie wakał się poświęcić wiele! Bliziński jest wyrazem drugiej epoki po- ;krył się napowrót pod rusztowaniem, cze: 
ski portret Sienkiewicza, Rozen wielki o- trudu i znacznych bardzo kosztów na utrwa | rozbiorowago Życia naszego, jak Fredro je- |kając, aż kościół rano otworzą, by z ła- 


dziedzicem Fredry ; 


na prawym brzegu Wisły i Narwi, 
a więc bezpośrednio nad pruską gra- 
nicą. 

Wzmocnienie to nie oznacza wpraw- 


jeława Głowackiego, jubilera tutejszego. 


|  Naszcznk, popełniwszy tę kradzież, u- 


lejny obraz, przedstawiający epizod z bi lenie i przyozdobienie mogiły wspaniałym go pierwszńm słowem. Nie mówimy, że o-j.pem się wydalić i uciec Jednakowoż plan‘ dzie zamiaru bezpośredniego przystą 


twy pod Stoczkiem, mianowicie chwilę, į pomnikiem. Ofiarnością tą dałeś, Szanowny jbydwaj są wyrazami jedynemi tej epoki, {ten mu sig nie powiódł. Usiłował bowiem, 
kiedy jenerał Dwernicki zdobywa armaty. Panie dowód miłuści kraju i pamiątek jegojobfitej w najcięższe bóle i strapienia; ale|jak się przy rozprawie przyznał, wyjść jnż 
Ostatni ten obraz zamówił jeden z obywa- | przeszłości a całe społeczeństwo polskiej obydwaj malują obraz otoczenia i ludzi, ziw nocy x kościoła i w tym celu wyjął za- 
jwdzięcznem Ci będzie, za ten czyn szla- których powstaje ciągłe odradzanie się na |porę u drzwi frontowych, nie zdołał ich 
* W Chomranicach odbędzie się dnia 18, chetny i za przykład godny naśladowania, | ro lu. 


teli przemyskich 


b. m. ślub panny Józefy Zielińskiej, córki. 
p. Kugenjusza Pruss Zielińskiego i Marji; 
z br, Grostkowskich, z p. dr. wiłwen? 
Saujskim koncypjentem prokuratorji skarbu, ; 
synem 6. p. Józefa Szujskiego 
mnianego dziejopisarza. 


jak pamiątki ojczysie szanować i jak o za | 
ohowanie ich dbać należy“. f 

Z kolei przemówił c. k. konserwutor ma 
Łepkowski, przypominając, że kilka lat te- 


przeszła na własność kraju, poczem czynił | 


Czy nie wstępuje otucha w serce, 
kiedy patrzymy na główne postacie kome 
dji „Pan Damazy*? Czy widz nie odczuwa 
szybszego bicia serca, gdy spostrzega krew 
z krwi i kość m kości — typy polskie 


niezapo-;mu wpadł na myśl, aby mogiła Wandy (szlachetne, czyste i trjamfujące P... 


Komedja ta, narodowa i glęboka, zosta- 


+ W Haczowie zmarł tameczny proboszcz, | starania, ażeby ułatwió do niej przystęp. wia tek w duszy słuchacza niezatarte wra- 
ka. Gerard Lech. Objął on probostwo w | Obecnie zjawił się szlachetny człowiek, któ iżenie, sączy w pierś wiarę w nieskazitel- 
ry pełen miłości dla pamiątek dokonał te | ność charakteru narodowego, broni od zwy 
sobie cześć powszechną, która go do śmierci | go dzieła. Cześć Mu za to wyrażoną byćjtpienia. Pomimo ujemnych posteci, jakie 


1846 roku; postępowaniem swojem zyskał | 


otaczała. | 

+ W  Wanowicach pod Drohobyczem | 
zmarł ks. Pictr Pohorecki, gr. kat. pro- 
boszcz tamtejszy. 


KURIER DYECEZJALNY. 


* Prezenty na gr. kat. probostwa otrzy- 
mali: Ks, Moroz na Dosiniec i ks. Marceli | 
Kunowski na Krzywkę w Sanockiem. | 
KURIER KOLEJOWY. 


* Dowiadujemy się, iż kolej Karola Lu- 
dwika wprowadziła = ważnością natychmia 
stową w miejsce dotąd obowiąsujgeej, nader 
zniżoną taryfę dla drzewa opałowego ze 
stacji kolei lokalnej Jarosław-Sokal do Prze- 
myśla. Gdy wedle dotąd istniejącej taryfy 
przewóz jednego wagonu drzewa do Prze- 
myśla kosztował np. z Oleszyc zł. 15.70, 
z Uhnowa złr. 23.60, =» Sokala zaś złr. 
28.10 wynosi obecna zań należytość z po- 
wyższych stacyj złr. 11.30, 14.60, a wzglę- 
dnie złr. 18 70 ot. Wprowadzenie tak da- 
leko sięgającego zniżenie. przyjętem zosta- 
nie niezawednie z zadowoleniem przez koła 
interesowane. 


KURIER. WARSZAWSKI, 


* W cądzie tutejszym rozstrzyga się pro- 
ces o prawa autorskie spadkobierców Sza- 
pena. Wyrok zapadnie 22 b. m. 


Kronika miejscowa. 


WIADOKOŚCI KOŚCIELNE. 


* Dziś dnia 14 listopada obchodzi Ko- 
Ściół katolicki uroczystość św. Ńerapjona, 
męczennika. Odebrał koronę męczeńską w 
Alekeandrji, za prześladowania Decjusza. 


Kalendarz. Dziś: św. Śerapjona, mę- 
czennika; jutro f8. Gertrudy, panny i Leo- 
polca, wyznawcy. 

Kalendarz historyczny. 14 listopada 1521 
roku: Cesarz Karol V. przyjmuje pośre- 
dnietwo względem ugody między Zygmun 
tem I, a Krzyżakami. — 1659 roku: 
Stefan Czarniecki wchodzi do Szlezwigu. 


odsłonięcie pomnika Wandy w Mogile 
odbyło się w dniu wczorajszym nader uro 
czyście, pomimo bardzo nieprzyjaznej aury. 
Na akt ton przybyli: prezydent miasta dr. 
Szlachtowski, wiceprezes Rady powiatowej 
krakowskiej dr. Fr. Paszkowski, sekretarz 
tejże Rady dr. Stafij, prof. Łep.owski, pre- 
boszcz mogilski ks. Siemieński, przeor OO. 
Cystersów ks. Grzonka i niewiele publiczno- 
ści. Uroczystość rozpoczęła się po 12 tej, 
gdyż osoby jadące z Krakowa spóźniły się 
trochę, z powodu zaniedbunej drogi miej- 
skiej oj rogatki do fortu. 

Pierwszy głos zabrał hojny ofiarodawca 
p. Kornel Kozerski, podnosząc w ciepłych 
głowach znaczenie naszych pamiątek naro- 
dowych ; następnie mew*a skreślił przebieg 
robót około odnowienia kopca i postawienia 
pomnika, z którego w tej chwili spadła za- 
słona. P. Kozerski, dziękując wreszcie za 
pomoe i współdziałanie różnych organów 
w swej pracy, powierzył pomnik opiece 
krak, Rady powiatowej. Po odśpiewaniu 
przez zawsze gotowy do usług chór „So- 
koła“ kilku pieśni, przemówił wiceprezes 


Rady pow. dr. F. Paszkowski. „W imieniu | 
Reprezentacji pow. krakowskiego, — rzekł ;sorem tychże przedmiotów. 


powinna z tego miejsca. 


w utworze tym występują także, całość od- 


Prezydent miasta dr. Śzlachtowski dzię- | działywa pokrzepiająco. Z drugiej zaś stro 


kuje p. Kozerskiemu za wspaniałą ofiarę, * 
imieniem naszego grodu; wreszcie od mło- 
dzieży przemówił p. Buziacki. Chór „So 
koła pod dzielnym kierunkiem p. Deca 
odśpiewał narodowe pieśni, ua czem za- 
kończyła się piękna uroczystość, która za- 
pisze się niezatartemi głoski w serca ka 

żdego Polaka, a jednucześnie nazwisko Sza- 


ny skończony artyzm w przeprowadzeniu 
pojedyńczych figur i akcji zlewa się z mo- 
ralna treścią zomedji i tworzy z nią nie- 
zrównaną harmonję doskonałości. Staropol- 
ski prawdziwie hnmor i pełen wykwintnych 
cech dowcip otacza; „Pana Damazego* 
wesołością, która śmieszy szczerzs i ser- 
deeznie. 


pienia do działań wojennych, wske. 
zuje jednak na poważne usiłowanie 
Rosji, żeby wobec Niemiec i Austrji 
okazać swoją gotowość wojenną. O 
przeznaczenin tych wojsk na połu- 
„dnie, a więc o możliwości wojny z 

1 e} i . $ 7 : 

kradł. Rospoczęto też zaraz poszukiwania | ULcja Pe AO baé Mo Mimo 
i znaleziono Naszczuka w jego kryjówce. “AMN a GŁ: pokoju, jakie ma CAI 

Oskarżony w zupełności do winy się Ogólne usposobienie w Rosji nigdy 
przyznał i z istotnie zadziwiającym spoko-jnie było tak wrogie względem Nie- 
jem cały fakt kradzieży prsy rozprawie o-i mjec. jak dziś. 


pisał, tłumacząc się jedynie nędaą, która: i ; kmn i 
go do tego czynu skłoniła. | Berlin 14 listop. Caprivi aw aj 


Naszczuk jest » profesji kowalem, rodem |gUrował obrady Nejmu suchem, gei- 
Rusin, religji grecka kat., lat liczy 46, jjśle fachowem przemówieniem. Na 
był już poprzednio karany, ikońcu jednak zaznaczył, że przy 


k i PA e A pe 1 oskar- ; wszystkich wniesionych w bieżącej 
„enia przez e. k. prokuratora i obronie p.!__ :: : SAY JE, . 
adw. dua Józefa Kopffa, nędziowieł pley projektach reform rząd miał na 


sięgli zadane sobie pytania w kierunku | OKU walkę przeciwko socjalnej de- 
zbrodni kradzieży z $. 171, 173, 174 lit.|mokracji, przeciwko której wszyst- 
c, d, dwanastoma głosami potwierdzili. jkie stronnictwa winny się solidarnie 


jednak z powodu silnych aamków otworzyć 
Rane, gdy kościelny przyszedł drzwi otwie- 
rać, ujrzał zaporę wyjęta, co naprowadziło 
go na domysł, że do kościoła ktoś się za 


|tek narodowych, przekaże przyszłym Pol- 


P, Wojdałowicz pojmuje Damazego iua- 
czej, niż artyści, których mieliśmy sposo- 
;bność widzieć. Doroszyński, niegdyś dy- 
Z Rady miejskiej. Na wczorajszem je- rektor teatru w Poznaniu, jeden s pier- 


| nownego Ofiarodawcy, jako czciciela pamią | 


ski pokoleniom. 


Zygmunta Szancera z obowiązków członka ; 1880 animurzu szlachcica, zapslnego jak 
j i przyjęto wnioski sekcji ; siarka, Ogień ten chwilami tłumiło uczucie, 


komisji gazowej 
kazało Damazego kochać bezwzględnie. Żół 
kowski z pańska traktował tę postać; w in- 
terpretacji jego więcej było arystokraty, ani- 
żeli pzostego Rzlachcica, ztąd typ. stworzo- 
ny przez genjalnego artystę, przekraczał 
nakreślone granice i wogóle nie podobał 
sią, chociaż, rzecz naturalna, nosił na so 
bie wszystkie znamiona potężnej gry Żół. 
kowskiego. 

P. Wojdałowicz poszedł środkiem. Jego 
Damazy nie odznacza się temperamentem 
krwistym hamuje się i nawet w wybuchach 
ma umiarkowanie. Nie przeszkadza to wca- 
le, aby był zajmującym; ows:em, widz 
prędko zzpoznaje się z tak przedstawioną 
postacią, śledzi każdy jej krok i obdarza 
ją swoją sympatją. P, Wojdałowicz w in 
dywidualności artystycznej posiada właśnie 


okręgowej miejskiej. 

Następnie zarządził p. prezydent posie 
dzenie tajne, przy drzwiach zamkniętych, 
które trwało przeszio 'trzy godziny. Rada 
uchwaliła na niem wezwać p. liminowicza, 
naczelnika straży ogniowej miejskiej, aby 
złożył przewodnictwo ochotniczej straży pod 
groźbą dymisji i poleciła prezydentowi wy 
gotować wnioski, ca do unormowania sto 
sunku slraży ogniowej miejskiej do ocho- 
iniczej. 
j (Uchwała ta, całkiem niespodziewana, 
sprawiła na nas przygnebiające wrażenie. 
Jak dotąd spotykaliśmy się bowiem zawsze 
z najprzychylniejszą opinją o sprężystości 
i energji p. Eminowicza, a ze względu na Udo n 
bezpieczeństwo miasta, uważaliśmy to za ów pierwiastek refleksji, która „nakazuje 
rzecz bardzo odpowiednią, że naczelnik stra- pamiętać e raz nakreślonym zarysie postaci 
ży ogniowej miejskiej, jest zarazem naczel-|! nie pozwala mu żadnego nieprzewidzia. 
nikiem straży ochotniczej. IES zboczenia. Jestto konsekwencja” do- 

Przy pożarze na Zwierzyńcu naocznie | brego jo wienia planu „gry i jej logiczne 
przekonaliśmy się, w jakim stopniu utru- g707% = T Z taką umiejętnością panowa- 
dnionym jest ratunek, gdy równocześnie|™?!® nar 8093, = wielkim przytem wrodzo- 
kilku rośvi sobie pretensję do kierownic: wa. | 1) talentem — p. Wojdałowicz odda sce 
Choćby więc nawet prawdą było, że p |" warszawskiej, pa którą został powołany, 
Eminowicg czasami jest zbyt szorstkim, cze niemałe zasługi. A scena takich artystów 
go jēdnak s naszej strony żadną miarą nie] potrzebuje i niech się więc na niej szczęści 
możemy potwierdzić, toć jesnem jest, żejJ9BU 1 wszystkim, co tam nad sztuką pol- 
człowiek odpowiedzialny za mienie i Życie ską tak skutecznie PRUE 
mieszkańców tak rozległego miasta, musi W czorajsze przedstawienie „Pana Dama 
postąpić niejednokroinie = całą bvawzglę |7080“ W grze innych artystów szło dobrze; 
dnością i doznawać mimo to jak najgoręt |Zwłaszoza pp. Ruszkowski, Sobiesław i Ko 
szego poparcia ze strony wszystkich władz.|n0pEs, jakotek panie Wolska i Wojnow 
Nie idzie satem, aby miał być opornym|5E8, stanowili piątkę wyborną. Helenka po 
swojej władzy przełożonej, ale i ta władza|”32 Pierwszy była pani Siemaszkowa. Wa- 
powinna uwzględnić trudne stanowisko naczel |unki zewnętrzne artystki nadają się do. 
nika straży ogn i występując nawet przeciw skonale do pięknej postaci Helenki. Pani 
niemu w drodze dyscyplinarnej, salwować e 2a zať, oprócz przyjemnego wra 
jego powagę i zawisią od niej karność wśród żenia, jakie osobą swoją wy wierała dała 
podwładnych mu zastępów. Jako założyciel | dowód 813 inteligentng „Że się z zadania 
i naczelnik Straży ochotniczej położył zra-t ZAWSZ wywiąże pomyślnie. za 
sztą p. Kmiuowicz niezaprzeczone zasługi, P ublicznaść z głębokiem zajęciem słu- 
a za kilka dni ma się odbyć jubileusz wy chała sztuki i obecnego na przedstawieniu 
bitnej jego na tem polu działalności. Dzi Autora sowisie obsypano oklaskami. 
wimy się tedy bardzo, że Rada miejska, „Otrzymujemy następujące pismo: „Ko 
tak łaskawa dla swych organów czuwają | mitet wieczorku Miekiewiczowskiego nchwa- 
cych nad porządkiem w mieście i tak wspa | lit dochód z wieczorku przeznaczyć w po 
niałomyślna wobec tych, co przez karygo- | łowie na rzecz krakowskiego T'owarżystwa 


Na zasadzie tego werdyktu, skazał Try- zjednoczyć, jak gdyby to był wróg 


bunał Naszczuka na 6 lat ciężkiego wig- } z 


8ienia, obostrzonego jednym postem co ty- 
dzień, oraz ciemnicą w rocznicę popełnio- 


ewnętrzny. Rząd państwowy umie 
bronić istniejącego porządku rzeczy 


nej kradzieży, a nadto orzekł oddania Na- własną swoją potęgą i chce za pomo- 


feyjny. 


IV (referent r. m. Chyliński), aby zapro- | które wówczas chwytało za serce widza ij ~ 
|sić r. m. prof. dra Kasparka i dyr. Rotte | 
jra, na delegatów do c. k. Rady szkolnej 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


W sobotę dnia 15 b. m.: po raz pier- 
wszy: Nieboszczyk Toupinei, komedja w 3 
aktach A. Bissona. 


onan posiedzeniu Rady miejskiej, które, wszych aktorów, grających tę rolę, robił,szczuka po odbyciu kary pod dozór poli- |cą przedłożonych ustaw obudzić mi- 
| trwało zaledwie 20 minut zwolniono. r. m. | Pamasego sangwinikiem; był te typ peł- 


iłość do państwa i do gminy. Tak, 
jax podczas prowadzenia : wielkiej 
wojny, — mówił Caprivi, — tak teraz 
‘takze wszystkie partje zgodnie obok 
siobie stanąć powinny, bo i tu jest 
wojna, w skutkach swoich nie mniej 
groźna. Dlaczego nie mamy tutaj 
także powiedzieć: „Oto Ojezyzna! 
przy niej chcemy stać, dla niej za- 
pomnieć o małych wewnętrznych spo- 


ORDER WSE TIEC WZA S zza [ACh . 


lwowskiego o subwencję 5.000 zir. na 
rekonstrukcję drogi gminnej, odesłano 
do uregulowania stacji mytniczej w Pod 
wołoczyskach, odesłano Wydziałowi kra- 


s b ii 
= telegramy „Kurjera Polskiego": 
Sejm krajowy. 

Lwów 13 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu, petycję powiatu 
Wydziałowi krajowemu do uwzględnie» 
nia, Sprawozdanie komisji drogowej o pe- 
tycjach 14 gmin powiatu skałackiego, co 
jowemu do zbadania. 

P. Zbyszewski wnosi rezolucję do 
Rządu o zmianę ustawy o swojszczyźnie; 
— przvjęto. Następnie sprawozdanie ko- 
misji szkolnej o sprawozdaniu Rady szkol- 
nej kraj. ze stanu szkół średnich w osta- 
tnich latach. 

P. Szezepanowski pragnie praktyczniej: 
szej organizacji nauk, usunięcia rozdzia- 


łu między gimnazjam: a szkołami real- 
nemi, wskazuje przykład szkół angiel- 


skich, gdzie dzięki rozumnemu systemo- 
wi, szkolnictwo wysoko stoi; potrzeba 


zaprowadzać ćwiczenia cielesne, jak za- 


bawy gimnastyczne. Szkoła krzemienie- 


cka powinna być idealnym gruntem wy- 
P. Stadnicki użala 


chowania polskiego. 
się na przeciążenia młodzieży gimnazjal 
nej językami 
przyrodniczemi. 
P. Bobrzyński odpowiada poprzednie- 


starożytnemi i naukami 


mu mowcy, że Rada szkolna usuwa podo- 


bne nieprawidłowości i użala się na niepe- 
dagogiczne wychowanie dzieci przez ro- 


niewicz, 


dziców. Z kolei przemawia poseł Anto- 


Sejm zajmie się przedewszystkiem 
projektem ustawy o szkolnictwie lu- 
jdowem; projekt ten dąży do tego, 
żeby przy zakładaniu szkół ludo- 
wych, możliwie jak najbardziej u- 
względniać stosunki wyznaniowe. 
Wrazie, gdyby 15 uczniów w kla- 
sie należało do jakiegoś poszcze- 
gólnego wyznania, należy powołać 
organy dotyczących Towarzystw re- 
ligijnych, które mają głos w ukła- 
daniu planu nauki i wyborze ksią- 
iżek szkolnych. 

Berlin 14 lastopada. Według mającej 
się ukazać w dzisiejszem nadzwyczajnem 
wydaniu Niemieckiego tygodnika medyczne- 

; go rozprawki Kocha, p. t.: Dalsze uwegi 
o środku leczniczym na tuberkuły, najwa- 
j niejszym przywmiotem owvgo Środka, jest 
szczególne jego działanie na procesy tu- 
berkułowe wszelkiego ro'zaju. Obok dzia- 
fian ü leczniczego, środek ma wielkie zna- 
czenie dla celów djagnostycznych. Naj- 
m powodzenie osiągnięto, sto- 
sując srodek przy tuberkułach nerek, 
j osci i stawów. Nawet początkujące su- 
choty płucne można uloczyć zapomocą 
owego środka. O składowych częściech 
| sposobie pozyskania Jekaratwa, rozpra- 
wka mie podaje żadnych szcezegółów. 
i Petersburg 14 listopada. „Jour- 
{nal de St. Petersbourg* zastanawia 
| się nad mową Salisburego wypowie- 
dzianą na bankiecie u lorda-majora, 
w której była wzmianka © podróży 
| rosyjskiego na-tępey tronu do Indyj. 
|„To, co Salisbury 0 tej podrózy 


dne zaniedbanie odpowiednego dozoru po- 
noszą winę dwu ostątnich nieszczęść, po 
trzygodzinnej rozprawie doszła w sprawie j 
p. Eminowicza do kenkluzji, tak bardzo; 


Oświaty ludowej, a w drugiej połowie na 
poznańskie Czytelnie ludowe. Ceuy miejse 
pozostają te same, co w zeszłym roku, a 
mianowicie: krzesło I-rzędne 2 złr., II rzę- 
dne 1 złr. 50 ct, na galerji 1 złr., wstęp 


jmówił, pisze „Journal“ — w Rosji 
Klub nie- może wywołać jedynie jak najbar- 


Praga i4 listopada. 
ziej sympatyczne echo“. 


mieckich posłów sejmowych uchwa-. 


' sprzecznej z warunkami skutecznego ratun | 
ku w razie pożaru lub innego nieszczę- |18 salę 1 złr*. 

"ścia. Przypisek Red.) | Z lzby sądowej. Wczoraj przed 'Trybu- 
| Dr. Mars, dotychczasowy docent prywa |nałem Sądu przysięgłych, pod przewodni. 
| tny akuszerji i ginekologii na Wszechnicy |ctwem prezesa c. k. Sądu krajowego kar- 
Jagiellońskiej, mianowany został, jak do-|nego, p. Brazona, w obecności wotantów: 
nosi Wiener Zig , nadzwyczajnym profe-|radcy c. k. Sądu krajowego, p. Hankiewi- 
cza, i c. k. adjunkta Sądu krajowego, p. 


czenie : 
Namiestnika o urządzeniach w pva- 
skim Sądzie 
na podstawie wiedeńskich punkta- 
cyj ugodowych, klub oświadcza, że 


lił jednomyślnie następujące oświad- | 
„Wobec oświadezeń pana, 


jego zdaniem, nie dokonano prze- | dy 


Paryż 14 ïstopada. Pojedynek mię- 
zy Laguertem i |erouładdem odbył się 
|w okolicach Chariersi. Laguerre strzelił 
jawa razy boz skutku. Dorouldde wy- 


krajowym wyższym jstrzelił w powietrze, oświadczając, że o- 


hrazil dawnsgo bulanżystę, do dawnego 

przyjaciela jeduak strzelać nie chce, 

Wiedeń 14 listopada. Usposobionie giet- 
mdłe. Akcje kredytowe 304—, 


Uczta, wydana przez p. K. Kozerskiego, 


on-- jako opiekuna mogiły Wandy, kóry z 
Łam ei Sz. Panie serdeczne podziękowanie | fundatora pomnika Wandy, zgromadziła 
za Szczodrobliwą ofiarność, z jaky przyczy ; wczoraj o godz. 2 popoł. grono poważnych 
niłeł się do zachowania i utrzymania tejji wybitnych osób w sali hotelu Saskiego. 
cennej pamiątki narodowej. Pięknem jest| Między innymi, przybyli na ucztę : JE. Pa- 
podanie o bohaterskiej księżniczce, której] weł Popiel, prezes Akademji dr. Majer, 
imię nosi ta mogiła, żyje ono dotąd, w pa-į prof. Łepkowski, dyrektor Łuszczkiewioz, : 


Goldsteina, oras auskultanta p. Horóbskie- 
go, jako protokólanta, c. k. prokuratora p- 
Tarłowskiego, jako oskarżyciela publiezne 
go, i p. adwokata dra Józefa Kopffa, jako 
przydanego z urzędu obrońcy, — odbyła 
się przy licznym udziale publiczności roz- 
prawa główna przeciwko Marcinowi Na- 


cież zupełnego przeprowadzenia pun" | Akeję jdaderbanku 228-10. Złota węg, 
ktacyj ugodowych odnośnie do tej į eonte 10280. Rasis mawiowa 8865. 
instytucji“. 

Berno mor. 14 listopada. W Sejmie 
polemizował Żaczek przeciwko zaznaczo- 
nej przez Prombera konieczności dosko- | 
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Rynek gł. Krzysztofor 


— 


sz 


i pianin Eronisławy Gabryelskiej. Kraków, 


5 


harmon 


Skład fortepianów, 


acą | żądaj: i W zi Bio, WIĘC WsZol 
Jia | Eeng ke zadnwałanie tugo staja się zby. 
Fkrmix©> x, A. 13/11, Sc] eomem. Częnimy ta wzadaakę 
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verm EOTS hO S 


Nauka i wychowania. 
posiadająca bie- 


euski i muzykę, potrzebna de prowa- 


dzenia i nanki 10-letniej dziewczyn- 
ki. Zgłoszenia przyjmuje Dr. B. w So- 


kalu. 
sa przyjmie student kl. VIII. 
Lekcje za skromne wynagrodze- 
Rie lub za wikt. Wiadomość w Adm. 
Kurjera. 175(5-5) 


Nauczycielka, 


Niemka, Z za 
cnej familji, 


z konwersącją francuską, kwalifika- ý 


cją nanczycielska z Wiednia, ukończo- 
na uczennica konserwatorjum wiedeń- 
skiego, z dłuższą praktyką, poszuku- 
je swoim umiejętnościom odpowiedne- 
go miejsca. Bliższycn wiadomości u- 
dzieli ks. M. Mikułowicz, Czarna, koło 
Ustrzyk dolnych. 

<a ra 


Do 


Szanownych Pp. Weteranów 
z roku 1848 i 1849. 


Jak wiadomą, że celem prze- 
chowania pamięci, postanowiłem 
zebrać i ułożyć Album pamią- 
tkowe z fotografij tych panów, 
którzy bądź to w iegjonie pal- 
skim, bądź w węgierskich puł- 
kach na Węgrzech 1848-9 wal- 
czyli. 

Ponieważ zapowiedziane Al- 
bnm pamiątkowe jest już go- 
towe, przeto upraszam wszystkich 
tych Sz. Panów, którzy jeszcze 
nie nadesłali swoich fotografij, 
aby raczyli nie ociągać się dłu- 
żej, gdyż z każdym rokiem uby- 
wa nas niemało. [874(1-3) 

Felicjan Szybalski. 


Juk wyszedł 
KRAKOWSKI 


KALENDARZ KARTKOW' 


(BLOCK) 835(10-10) 


na rok 1891 


i jest do nabycia we wszystkiel. 
księgarniach i kandlach papieru. 
Cena egzemplarza 60 cnt. 
Skład główny u Wydawcy M 
Żenczykowskiego. właściciela Za 
kładu introligatorskiego w Kre. 
kowie, ul. Szpitalna Nr. 40. 


LOUVRE 


Sukiennice, 16. 444(224-?) 


Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i Zimowy. 


Kapelusze dainskie, okrycia, żakie- 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam- 
skie, jersey, fichus, kukardy, na 
szyjniki, kwiaty halowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachłarze od najtańszych 
do najdroższych, parasole męzkie 
i damskie, dzety do głowy. 


Najbogatsza perfumerja francu- 
zka i angielska. Wody kolońskie, 
oryginalne, francuzkie i angielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj- 
mują się obstalunki na <uknie 
i kostjnmy z Paryża. Wysyłka na 
prowincję. Katalogi gratis. 


Z, BOGUCKI 


ryginalnych francuskich 
bibułek. 867(5-?) 


e fabryczne. 


Toe WCT WEŃ POK = TZ TYM 


KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 


| 


KURBJER POLSKI, dnia 14 Listopada 1890 r. 


DROBNE OGLOSZENIA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 ent. — Minimum eny ogłoszenia 25 ent. 


Posady i prace. 


i 

| Potrzebuję ucznia, „dj; 
, mają pierwszeństwo. Kazimierz Za- 
|! jączkowski, Skład artykułów dewo- 


i 

| cyjnych, Plac Marjacki, 8. 

| z wyższym egzaminem 
! 

f 


Leśniczy państwowym poszuku- 


je posady, Adres: Marek Sokołowski. 
Lwów Poste restante. 


cy chlubne rekomandacje, z większych 
zakładów z lat 20tn. poszukuje za 
raz posady. Adres: W. S. 108 poste 
restante Stare Brody, dworzec kole- 
jowy. 


poszu- 


| Magistra farmacji "4. 


Rappaport. Lwów, Jagiellońska 17. 


H żonaty, bezdzietny, 38 
Ogrodnik, lat liczący posiadają- 


Ekspedytorka ograństza zai: 
na do samoistnego prowadzenia urzę- 


du, poszukuje umieszczenia. Bliższej 
wiadomości udzieli e. k. urząd poczto- 


wy Kurowice. 
zdolniony, znajdzie od 


| Ogrodnik Sonia 189] umie- 


szezenie w Bóbrce obszar dworski. 


Praktyczny ekonom, s: 


ler, który gospodarował 20 lat w wzo- 
rowych gospodarstwach w Galieji i 
w W. Ks. Poznańskiem, poszukuje po- 
sady w Galicji lub w Królestwie. 
Adres: Ekonom 54,321. Poste restante 


Kraków. 109(3-3) 
Lokale. 
dwa 


| Pokoje umeblowane „zen 
| i jeden pojedyńczy do kore e 
11x10 J0 


' Karmelicka 43 I piętro. 


Elektryczne oŚwietlenie 


we Środy, 


wstępu za 10 cnt. od osoby. 


CREAM Ao 
zaraz : 

2 mieszkania. po 7 1okoi, przedpokój 
i kachnia na I p. ul. Zacisze Nr. 5—7. 

4 pokoje, pzzedpokój, kuchnia na II pię- 
trze. Ul. Zacisze Nr. 5—7. 

6 pokol, przedpokój, kuchnia na IL pię- 
trze, pokój dla służby, pokój w sute- 
renach ul. Karmelicka Nr. 31. 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II 
piętrze. Pedzichów Nr. 2. 

Sklep ze składem, ul. św. Jana Nr. 1, 
wiadomość na miejscu, ugląduć można 
od 3 do 4 i e 12 godzinie. 

2 wielkie stanoje z piwnicą, na parte- 
rze, ulica Poselska Nr 20. 

Duży pokój dia 1 lub 2 stadentów na 
I piętrze z przedpokojem, ulica Sien- 
na Nr. 14. 

2 pokoje, przedpokój, kuchnia na par- 
terze ulica Topolowa Nr. 15. 

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kachnie w Za- 
krzówku. 

Stancja na pietrze ul. Sienra Nr, 4. 

3-4 lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 
na I piętrze lub parterze, mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194. 


UBR 


Ubrania żakietowe . . 


WYSTAWY OBRAZÓW W SUKIENNICACH 


[rzy”srazy w wygodnIuE 
Piątki i Nieciziele 
Wstęp 30 cnt., dla dzieci 10 cni. 
Początek o zmroku. 
We środy i niedziele przygrywa muzyka wojskowa 13 pułku. 


WA7 piątIKi Członkowie Towarzystwa Prz. Sztuk Pię- 
wnych, za okazaniem przy kasie biletu rocznego, mają prawo 


289(13-15) 


mama 


KONCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 2. 


NL My PD 2 ——— 


BIURO WYNAJMU MIESZKAN 
przejmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowineji, oraz w miaj- 
scach letnich i kąpielowych, na Żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 ent. 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna- 
jęciu 5% cnt. od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju. 


Vr EREL E FC LE 7 (193 7) 


į 3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne 


jj 
8 


pzm | AAA WATA NR 0 


w 


młyny Nr. 9. 

Mieszkanie na I piętrze złożane z 9 po- 
koi obszernych, przedp. kuchni, pralni, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo 
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach nl. Kru- 
pnieza Nr. 9. 

2 puns kawalerskie 
Smoleńsk Nr. 20. 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
l piętrze ul. Gertrudy Nr. 10. 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na par- 
terze, ul. Garncarska Nr. 1. 

8 pokol, przedpokój, kuchnia, częściowo 
umeblowana lub też bez tychie na I 
piętrze, pokój dla służby, pralnia w 
suterenach, stajnia i wozownia ul, Garn- 
carska Nr. 5. 

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku- 
chnia na i piętrze ul. [opelowa Nr. $. 

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte- 
rze ul. św. Murka Nr. 9. 


od 1 grudnia. 
4 pokoje, kuchnia, stancja, na Fl pię- 
trze, ul. Bracka Nr. 6, 


na parterze ul. 


Kto istotnie zarobić chce wiele pieniędzy, 


niechaj natychiwiast przesyła dokładny swój adres, pod: Werner 
113, poste restante Praga I. Odpowiedź gratis i franko. 


123,1-3) 


M A M M AIM M M 4 A 6, 
Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 


FILIA WIEDEŃSKA 


HEILMANNA KOHNA I SYNÓW > 


z Wiednia 
zaopatrzoną Została na sezon jesisnny 
w wielki wybór 


AŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH 


o cenach fabrycznych a mianowicie: 

Ubrania marynarkowe od 14 złr. ; Angliki z kamizelką . od 20 złr. 
od 28 złr. | Paltoty zimowe ... 
Ubrania salon. i frak. od 25 złr. ; Menżykow 
Futerka, płaszcze deszczewe, szlafroki, bondy do podróży, wieiki wy- 
bór spodni, kamizelek jedwahnych i pikowych po najtańszych cenach 


Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
S ikłacly nasze: 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, 


> 
b 


. od 18 złr. 
od 15 zr. 


w Czerniowcach, w Biały (w Bielsku); w Opawie i Pilźnie, 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi- 


w Krakowie, ul. Grodzka, 


AA A Ad A 24M MANIA) 
ay |EXĘPRGSEOZH: POWIE) 


ska firmy i numeru domu, w którym magazyn się w Krakowie znajduje. 
Z szacunkiem : 
831/(17-7) Heilmann Kohn i Synowie. 


O oua =m— 


A 


i 
| cz szssmę dak dom 


L. 9, I piętro 


v 


w 


KUGHNIA 


Publiczno 


736(8-?) 


i | Z dniem l wrzesnia r. b. 


b 3 A, „a 3 Z 
Kotwiczny Paia-Dozciis ; | 
mojdnje się już prawie u wszyst- 
kich rodzin jażo niezawodny Sro- 


otwartą została 


przy ulicy św. Anny Nr. 5 


w której dostać można o każdej porze dnia, į Sg 

tanio, smacznych i zdrowych na maśle przy-|$ 

rządzunych potraw, mianowicie wydawać będę 
tak w lokalu własnym jako i prywatnie 


śniadania, obiady i kolacje. |£ 


Polecając się taskawym względom Szanownej 

Ri, z mojej strony starać się będę 
doborem potraw, szybką i rzetelną usługą za- 
skarbić sobie zupełne Jej zaufanie. 


Z wysokim szacunkiem 


Q 
Józef Bielawski. Bo P 
009 
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Doniesieria rozmaite 


Z jasnych dni 


niążka. 


opowiadania 
Czesława Pie- 
księgarniach pu 50 cnt. 


i koncertowy nowy, 
Fortepian mało używany, wła- 
sność prywatna jest do sprzedania za 
450 złr. Skład fortepiauów J. M Kor- 
deckiego, Hotel Victoria.  126:6-0) 


ja tegorocznego zbioru ma 
zołędzie na sprzedaż Zarząd le- 
śny na Bakczynie o, p. Żurawno. złr. 5 
za 100 kilogr. z workiem i dostiwa 
do stacji kolejowej Bortniki. 


| Ar ARKA ZZA W PE CDNA IC E 


O a mm E CZA TEZY 


Ę używane, w dobrym 
Dwa futra stali) męzkie, Me. 
dźwiedzie, i damskie, lisy są do sprze- 
dania. Wiadomość nl. św Filipa Nr.14, 
parter na prawo. 


żonie derania tsoryczie, 
Nasienie derenia ;ć wwie: 
ne. poszukuje zarząd dóbr Okno, po- 
czta Grzymałów. 


plz może być 
Jeden studencik mi 
ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
T zdrowy wikt, oraz ma korepetycje Z 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków francuzkiego i niemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaczką za 
towarzysza. — Adres: ul. św. Gertru- 
| dy Nr. 3 parter. 7146-6) 


toni dobrym stanie jest | zm = 
Fortepian 7, 2:7 jest | RY 
i przedania za 150 | z powodu wy: 
złr. Bliższa wiadomość, K. 0. Sucha. Do sprzedania jazdo, Łóżko 
3 18(2-4) wielkie z kntego żelaza, sofa i czte- 
L. 44121 : 
l Ogłoszenie 


Annasz mr- 


Wydział krajowy Królestwa Gal'eji i Ledomerji 


o ile je uważają za godne ubiegania się o te 
W myśl statutu lundącji mogą być 


ma. a 


4 


Łazienki 


ry foteliki rypsowe, szafa i szafka 
nocna orzechowe i krzesła gięte. Kro- 
woderska 122, LI piętro od frontu. 


Interesa handlowa, 


Apteki dania pod korzystnemi wa- 


runkami Wiadomość Ignacy Rappa: 
port. Lwów, Jagiellońska 1%. 


wniejsze i większe dosprze- 


A A ciu © 

w Żywcu obejmujące 
l kąpiel parowa, zimne 
natryski i wanny, są Z powodu zdro- 


` wia właścicielki do wydzierżawienia. 


Zgłoszenia przyjmuje właścicielka p. 
Jadwiga Kotlarska w Żywcu. 

miał do sprzedania folwark 
Ktoby 150 do 200 morgów obsza- 
ru, obciążony długiem, bez żadnej do- 
płaty gotówką przy kupnie, raczy się 
zgłosić pod adresem „Rolnik* poste 
restante Chołojów. 


mm m 7 


konkursu 
na premje dla literatów polskich z fundacji Franciszka Kochmanna. 


; „W W. Ks. Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z terminem 
piekluzyjnym po dzień 31 „marca 1892 roku na dwie premja z fundacji Franciszka Kochmanna, a to jeduę w kwocie pięciuset 
(6v:) zir, a. w., drugą w kwocie tysiąca (1000) złr. a. w. dla dwóch dzieł w języku polskiw za najlepsze uznanych. i wzywa 
wszystkich literatów polskich bez różnicy, w którym kraju i pod jakim rządem. żyją, ażeby w powyższym terminie dzieła swoje, 
promie, przysyłali do Lwowa pod adresem Wydziała kr.jowego. p 
4 "E statutu tu opuszczone d- konkursu dziefa autorów polskich w języku polskim 4 wyjątkiem 
jedynie dzieł treści relirijnej I teologicznej, zaś wydawnictwa materjałów historycznych lub innych, bibliegraficzne i t. p. 
tylko wtedy. jeżeli im towarzyszy samodzielne oryginalne dzi.ło autora. 
Także utwory autorów już zmarłych mogą się ubiegać o premię konkarsową jednakże z zastrzeżeniem, Że jolsli są 


to dzieła już drakowane za Życia autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych lat od jego zgonu prawo do konkursu służy. 
Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroża przedewszystkiem na wydiukowanie dzieła 


użyta być powinna. 


Q pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone mają prawo do 
konkursu. Dawniejsze jednak publikacje niż z 1882 roku, jako roku o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzję niniejszego kon 
kursu, bez różnicy czy ich autorowie żyją lub nie, nie mogą według postancwień Statutu być dovuszczone do konkursu. 

6 Własność literacka dzieła wynagrodzonego służy autorowii nadal, nadesłane zaś egzemplarze zostaną na koszt wysy- 
łającego zwrócone tyłko na osob e wyraźne żądanie. 
4 , „Nagroda przyznan” dziełu drukowanemu autora już zgasłego, przypada ua rzecz jego spadk,bierców, gdyby zaś ta- 
kich nie było, orzecze komisja konknrsową na jaki cel nagrod. ta ma być użytą. 
, Ucenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych i przyznawaniem nagród zajmuje się komisja konkursowa, przez Wydział 
krajowy powołana. Wskład tej komisji wchodza obecnie następujący panowie: 


1). Oktaw Pletruski czdonek Wydziału krajowego, jako przewodniczący. 2). Dr. Gustaw Roszkowski c. k. 


rofesor 


uniwersytetu Lwowskiego i 3). Dr. Zygmunt Samolewicz c. k. inspektor szkoluy krajowy, jako kuratorowie fundacji przez 
Radę kr. st. m. Lwowa wyznaczeni, z pomiedzy zaś przedstawicieli zawodu naukowego i literackiego: 4) Dr. Benedykt Dybowski 
c. k. profesor uniwersytetu Lwowskiego, *) Dr. Ludwik Kubala c. k. profesor gimuazjalny, 6) Władysław Łozłński c. k. kon- 
serwator i właściciel dóbr ziemskich, 7) Antoni Małeski b. profesor uniwersytetu Lwowskiego. dożywotni członsk Izby Panów, 
8) Tadeusz Pilat c. k. profesor uniwersytetu Lwowskiego, poseł na 3ejm, 9) Dr. Bronisław Radziszewski c. k. prof.sor uni- 
wersytett. Lwowskiego, 10) Zygmunt Sawczyński c. k. dvrektor seminarjum nauczycielskiego, poseł do Redy Państwa, i 
11) Dr. Władysław Zajączkowski c, k. proiesor lwowskiej szkoty politechnicznej, członok Rady szkolnej krajowej. 

i Jakkolwiek komisji konkursowej służy prawo wynagradzania i tokioh dzieł, które na konkurs nie zostały natesłare, 
wzywa się jednakże wszystkich polskich autorów, którzy prawo i widoki do osiąguięcia nagrody mieć sądzą, aby mie onis- 
szkali wziąć udziału w konkursie, komisją bowiem nie bierze na siebie odpowiedzialrości za możliwe przeoczenie dzieja go- 
dnego nagrody a nienadesłanego do ocenienia. 

Uprasze się uprzejmie wszystkie pisma polskie o bezpłatne powtórzecie niniejszego ogłoszenia. 
z Wryciziału krajowego 
Królestwa Galicji I Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Kra kowskiem. 
We Lwowie dnia 15 października 1960,- ' 


Greti m. p. 


857(4-4) 


I rządowa, 1a 
Jest koncesja 77i eni 
następującego interesu w Krakowi Z 
I. Biuro korespondencyj prywatnych- 
które ma bardzo obszerny zakres dzia- 
łania, gdyż jest uprawnionem do prze- 
prowadzania i uskateczniania wsze, 
kich korespondencyj, jako to: próśb, 
umów, listów famil., handlowych, da- 
lej: porad o zapomogi, o pożyczki, re- 
klamacje poczt. kolejowe ete. II. Biu- 
ro powyższe jast nadte uprawnione 
do przyjmowania ogłoszeń dla wszy- 
stkich dzienników i prenumerat, tu- 
dzież do pośredniczenia w sprawach 
wydawniczych i do wyszukiwania w 
archiwach dokumentów szlacheckich, 
familijnych i t d. II. Z Biurem po- 
łączony jest Bom komisowy, który jest 
uprawniony do przyjmowania w ko- 
mis wszelkich rzeczy ruchomych i po- 
średniczenia w kupale i sprzedaży ta- 
kowych Interes Domu komisowego 
obejmuje zatem haudel otwarty, wszy 
stkiemi (bez wyjątku) towarami. Wła- 
śeiciel zatem powyższej koncesji skon- 
centrować może w swoich rękach han- 
del w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu. 

Do powyższego interesu posznkuje 
się wspólnika z niewielkim kapitałem, 
albo też koncesja ta może być pod 
korzystnemi warunkami wydzierża- 
wiona. Bliźsza wiadomość w Admi- 
nistracji „Kurjera Polskiego. (66) 


[TARTAK WODNY! 


Poszukuje się 
maszynistę 


(GYerztFTiikreora) 


do tartaku wodnego 5 dwósk pot- 
nych gatrach od 1 grudnia 1890 
r. do obięcsia posady z płacą mie- 
sięczną BO zir., wolne pomieszka- 
nie z ogródkiem i nieto pola, or- 
nego. lżeflektanci zechcą swe po- 
dania wraz z odpisami świadectw 
do zarządu dóbr Kamienica po- 
czta Łącko, via Stary Sącz adre- 
sować. 87013-3) 


POLSKA 


Druk. Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 
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OEG OtROEFŁEŁOŁOPFYPO 


Kamieniczka 


jednopiętrowa, z ofi- 
cyną. w dobrym stanie, 
przy ul. keformackiej, 
l. 7, z wolnej ręki do 
sprzedania. 


Staia cena. 


16.900 mwkŁr- 


Bliższa wiadomość na 
miejscu. (5-6) 
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Śliwki i powidła 
| prawdziwe tureckie $wieże na- 
deszły do handlu sso(6-6) 


H. Kretschmera 


| Kraków, Rynek l. 10. 


wia NEAT A na 
mę AMM n nm, a 


Józefa Ekierowa 


ndziela 836 (14-17) 


lekcyj tańców 


w domach prywatnych i pen- 
sjonatach, oraz we własnzm 
mieszkaniu 


uł. Sławkowska Nr. 31, I piętro. 
| Osobne godziny dla dzieci. 


szerokości 67 ctim, 
długości 1 metr 28 ctm. 


szerokości 1 metr 24 ctm. ù 
długości 1 metr 92 cum. | 


QOSOCOGOCODGODO:200000000000: 


|» ir A Bł Kili k ske 
\zkółka Kilimkarska 
wyrabia Kilimki krajowych wzorów 
1. Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi, 
('w cenie po złr. 8. 
2. Większe na ścianę ponad łóżka, tudzież do przykrywania ; 
łóżek, sof i t. d, 
w cenie po złr. 26. 
8. Portjery do okien i drzwi według porozumienia. 
Barwy trwałe, wyrób sumienny. TA 


; Sxtad główny 
w księgarui Seyfarta I Czajkowskiega 


„ôni Ona” 


595,11-12) 


Nowelle 
Walerji Sołeckiej 
z przedmową 


Henryka Sienkiewicze. 


Cena złr. E'2%, z przesyłką AF, 
Treść: Jej dziecko. — Kraseńka 1. 
żowy pokó1. — Aimer. — Moje [Mel wsze 
zamówienie. H orodyszeńe. 
(18 arkuszy druku). 


Do nabycia WË Wszysiiich 
księgarniach, 
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NAC WARS e pr WAY AK E. 


Pierze gęsie 
tylko 40 ent. 


U 

a U gatunek tylka €0 cnt, za funt! 
Pierze to pochodz od szarych gęsi, jest 
zupełnia nowe i rękoma skubane. Może 
hyć użyte zarówno nA pierzynę, piernat, 
jak poduszką. Paczki prólnie zawierejące 
10 funtów lub Wiącoj, rozsyłami za py- 
praniem pocztowem. 1, Krasa, Mandel 
pierza, Pragą (Czechy) 620, I. Odmia- 
na dozwolona. 668(1-1) 
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Djetarjusz 


z egzaminem tabularrym, z pięknem pi- 
smem,z0b znany dokładnie z wszelką mi- 
nipułacją tak sądową, jakoteż adwoka- 
cką i notarjalną pos:uknje posuły od- 
powiedniej do pomocy pro- 
wacdmąceogo księgi 
Eruntowe cwont. w biurze a- 
dwokaekiem lub notarjlnew. Adres A. 
B. 10,000, poste restante Kraków. 
841(5-6) 
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Kilimv te są na obie strony do użycia, dają sie czyścić i prać. 


Każdy Z nich przetrwa 10 dywaników strzyżonych i jest prawie nie do zniszczenia. 


Zamówienia przyjmuje: 


=" . 


Odpowiedzialny za Re 


Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA 


Okno, poczta Grzymałó w. 
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dakcję: Franciszek Głowacki. 


